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Niniejszem upraszamy naszych 
pp. dostawców o przedstawienie 
nam swoich rachunków za roboty 
i dostarczone nam towary w roku 
zeszłym, najpóźniej do d. 10 b. m. 

Towarzystwo AkcYłne wyrobów bawełnianyc h 

Karola Scheiblera. 
~ - 1& - :il - e - I. 

dynek parterowy murowany, w którym mieści 
si~ motor naftowy, dynamo-maszyna, akumula
tory, komórki i klozety. N a przestrre.li, wolnej 
od budynków, nrz~dzono ogród. 

Powyższe roboty były wykonane podług 
planów i pod dozorem inżyniera p. BJlesława 
Kistelskiego. 

Tak przedstawia się na rzut oka terytoryum 
szpitalne, które wskutek dobrego rodokowallia 
na niem budynków, robi przyjemne wrażenie. 

Dl> wnętrza pawilonu głównego prowadzą 
drzwi, umieszczone w środku budynku, przez nie 
wchodzi się do ob~zernego przedsionka, a z nie
go na korytarz 8 i pół I!topy szeroki. Korytarz 
ten dzieli budynek Oli. dwie części; stauowi on 
przedział, pomiędzy oddzialem mętkim i kobie
cym. W środku do tego korytarza, zbiegają się 
korytarze, przep::>ławiające budynek przez jegu
długość, z tych korytarzy są wejścia do ssl, prze
znaczonych dla chorych. Prn Vi a strona budynku 
mieści oddzid dla m€.żczyzn. 

= Składy ii Kantor Towarzystwa Akcyjnego Han<ilowo-Przemyslowego l ~ 
Gdy wejdzie się na korytarz tt'go oddziału. 

pierwsze drzwi prowadz~ do gabinetu doktor!', 
w któ :ym będzie on przyjmował chorych, przy· 
chodmch, za nim jest duża sala 28 stóp długa, 
20 stóp szerokll, mieś : i się w niej 6 łóżek żelaznych, 
posiada ona trzy duże okna, 6 oddzielnych świa. 
teł elektrycznych, przy każdem łóżku stoi RZtf

ko~ pościel na lÓżka składa si~ z materacu Spl'ę' 
żynowego, na nim z: ś leżą 3 materace włósiane, 
kołdra bajowa i 2 poduszki, wszystko tC) powIe. 
czone śnieżnej białości bielizo:i!!. Sala ta prze. 
,znaczona dh chorych wewnętrznych. 

S "Ł. J. ~~;~?':~~!i:: Węglowoj ,,' I Ę 
23-3 i ~ CD przeniesione .eostaly na ul. Widzewsk" N.§ (60. O ,--' - --..... It --

_e.=-~... ..e ........ 
Hot~l Fran~u~kl

' w W:arszawie 
po kompletnej 

rekonstr.ukcyi ...... 

Nowy .sz~ital faoryczlly W ·PaoianicacD. 
- -s-

Za salą tą naatępuje pokój 2.j. stopy 'długi 
i 15 stóp szeroki, jest to oddział chirurgiczny, 
w pokoju tym stoją 3 lóżka. Obok tego pokoju 

1~68-5 

Towarzystwo akcyjne R. Kindlera w Pabia- urządzono 2 pojedyńcze pokoje, z których, w ra-
nicach zatrlldnia w swycb zakładach przeszło zie choroby, będą. korzystać urzędnicy. 
2000 robotników. AmbulatorYłllJl w fabryce przy Po drugiej stronie korytarza mieści się sala 

otwarty.' 
Rozkład pociągów. 

takiej liczbie pracowników nie było w stanie operacyjna, bardzo obszerna, o dwóch oknach. 
zaspokoić potrzeb, przy znacznych kosztach na W ścianach urządzono szafy dla przechowywa
jego utrzymanie.. Przeróbki, poprawki były ty 1- nia narzędzi. Obo~. tej sali mieści się pokój 

Od 28 października. ko półśrodkami. tern więcej, że e.borzy byli zaw- dla doktora. W głębI zaś tego korytarza miesz-
. sze pozbawieni .opieki, jaką może im dać szpi- czą się wanny i klozety. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. tal. / Po drugiej stronie budynku rozh lad prawie 
Odohadzllll II: Łodzi. o godzinie 12.30, 7.10·, Te okoliozności były powodem, że Tvwa- że ten sam, co i w pierwszej; jest to oddział ko-

12.05, 1.40, 315, &.10*. 8.50. rzy~two akcyjne postanowiło wybodować wła!łn~ biecy, zachodzi tam tylko ta różnica, że jeden 
PP.yohodzą do Łoalzi! o godz. 1.00. 5.15, szpItal. W tym cełu, po za centraluą fabryką l . pokój obszerny, pr?:eznaczony został na cZJtelnię 

9 3~, 10.15·, 333. 6.22 8.20. ".00. I k~ściołem, kupiono grunty, poło.żone przy końcu I jednocześnie b~dzie służył on za pokój przyję6 
Pociągi oznaczone ~, stużą dla bezpośredniej komu- ~lllCy Bo~znej, przed.łu.żono tę ~h?~. zabruko~ano I dla odwiedzających chorych. Dwa pokoje poje

Ją. poroblono chodniki, pr.zy Uo.ry. ch na wIOsnę dyńcze przeznaczone są dla połoinic. ll.ikacYi "Łódź _. Warsza.wa" (bez presiadania). b d d d k 
ę ą zaS8 Z011e rzew ~a 1 " mle]~cu otwartem, Z korytarza głównego, przez pasaż wc.hodzi 

Kolej Wa1'szawskQ-Kaliska zda la ?d budynków mIeszkał,uych I f;lbrycznycb l się do budynku piętrowego, w którym na parte. 
Odchodzą do Kaliaza. o g. 6.35, 11.49, 4 40, post~~l.ono czter! domy, prZeZJ3CZOne na potrze- rze, mieści się kuchnia. pralnia, prasowalnia, 

do War.zawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychollzą by sZ!,ltala. '. I, wanny dla służby, pokój dla służby i klozet. 
II: ".lisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. Od rontu pOiles.fa s~pltalu~ Jest ogrodzona I Na pierwszem piętrze urządzono miellzkania dla 

żelazneml . flztachetamJ, ktore stoJą. na murowa- felczera i gospodyni. W 8uterynie zaś pJmiesz. 
Kolei Obwodowa. nym cokóle, Po za tem ogrodzeDlem, w odle- czono kotły do centralneO'o ogrzewania. 

li OdChodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godz. glości kilkunastu łokci, stoi parterowy bndynek I Domek drewniany, ;rzeznaczono na mieszka-st4
!! Ze Slotwin do st. Łódź·kaliska 7.12. Odchodzą ze o dwunastu dużych oknach od frontn, 148 stóp nia dla akuszerki i ogrodnika. 

sz' ~OdŹ-kaliska do Koluszek &.55. przychodzą z Kolu- długi.' 57 stóp szero~i; . po za tym pawilonem PO-j Obejrzawazy wszyatko szczegółowo, przyznać 
e do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. . I. ~taWll)nO bu?ynek. pl~trowy, ~tóry. krytym pasa- trzeba, że dołożono wlJzy~tkich starań, ażeby za. 

oz U .. agi. Godziny wydrukowane tłcstym drukiem J zem lączy Slę Z mm. W głębI stOI dom drewnia· dość uczynić hygienie i najświeższym wymaganiom 
naczają czas od & \vieczorem do 6 rano. ny, a w niewielkiej odległości od piego bu- l medycyny. 
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---=========================~==~================~~ ::: 
Koszty urządzenia tego szpitala wynoszą o

koło 60,000 rb. 
PUilonel szpitalny składać się będzie z do

ktora Witolda Eicblera, felczera, akuszerki, sa
nitaryuszów, gospodyni, 3 sług i stróża. 

W czor~.i przed godziną 1 po południu, na u
licy Bacznej, zap9.ll llwał niezwykły ruch. Przed 
bramy szpitalne podążały nie tylko pojazdy, ale 
i tłumy ludności, która chciała wziąć udział w 
poświęceniu i otwarciu nowego szpitala. O g. 
Ił po poł., ks. Kazimierz Zagner rozpoczął ce
remonię poświęcenia, a po odmówieniu modlitw, 
cały budynek wewnątrz poświęcił. W czasie 
tym chór męski odśpiewał modlitwę Stanisława 
Moniuszki <Ojcze z niebios>. 

Po skończonych ceremoniach podług obrząd
ku katolickiego, zabrał głos pastor Schmidt, któ
ry zaznaczył znaczenie 8'l.pitala dla miejscowej 
lndnośd i w imieniu tej wyraził szczere podzię
kowanie fundatorom i wszystkim tym osobom, 
które przyczyniły się do urzeczywistnienia tego 
dziela. 

Po skończonych ceremoniach religijnych, za·
brał głos p. Oskar Kindler, prezes zarządu To
warzyet 'va akcyjnego. Z mowy tej dowiedzieli
śmy się o przebiegu budowy szpitala: p. Kindler 
podnió"ł za!!ługi p. Bolesława Kistelskiego, który 
bezinteresownie kierował budową· 

UidylJRtor >lzpitala dr. Witold Ejchler, uwa· 
:t:l1J"1\j 2.a zupełnie stosowną chwilę z uWl'gi na 
zgromadzony zastęp sfer robotniczych, v ygłosil 
pogadankę p. t. <Cele i znaczenie lecznictwa 
lIzplt:.Jnego>. W przemówieniu swem dr E. za
stanawiał sill nad najgłówniejszemi przj clynami, 
waruokującemi jeszcze w teraźniejszych czasach 
niechęć niektórych jednostek do szpitali oraz 
wykLzał ich bezpodstawność. Najważuifjszemi 
z tych przyczyn są: nieodpowiedni system bu
dowy dawnych szpitali, oraz duża śmielteiność 
w duwny(;b szpitalach wogóle, a szczególniej od 
chorób zakaźnych i pooperacyjnych. 

Za.znaczywszy, jak ważną rolę odgrywają 
dobrze zorganizowane szpitale i jak doniosłe 
znaczenie ma leczenie szpitalne, dr. E. położył 
naoisk na doniosłość utworzenia szpitala fabry
cznego fundacyi Towarzystwa akc R. KlDdlera, 
i zakończył slowami, iż szczęśliwy jest, i': los 
dał ruu możność pracowania w takim szpitalu, 
że cały sw6j zasób wiedzy lekarskiej będzie się 
atarał spożytkować, aby z możliwą korzyścią 
pracować dla przyszłych pacyentów, wyrażając 
nadzieję, że nie będl!l oni stronić od pueznaczo
nej dla nich instytucyi i chętnie w razie potrzeby 
pod opifkę szpitalną udawsć się będą· 

Pogadankę dr. E. wysłuchano z w~elkim.za
ciekawieniem ze IikupiolJą uwagą. U wIdoczmało 
Rię to na oblic7.!lch robotników i robotnic, dla 
których właściwie pogadankę wygłoszono. 

Tu nadmienić należy, że tego rodzaju poga
danki w formie przystępnej wyglaszane będą od 
czasu do czasu w szpitalu dla chorych. W tym 
cdu urządzono specyalną salę, gdzie znajdować 
sill będzie równieź czytelnia i blblioteka. 

W zwykłych warunkach chorzy korzystać 
będą z czytelni i biblioteki. 

Wprowadzenie takiej inowacyi uważać nale-
ży za wielcę pożądaną· 

Kierownictwo administracyi spoczywa w rę 
kach p·ni Władysławy S~kowskiej. 

Dr. Paweł Schroeter, jako lekarz fabryczny, 
w szczerych i serdecznych słowach witał nowego 
kolegę w osobie doktora Ejchlera i życzył mu 
pomyślnego powodzenia w jego pracy. Ze szpi
tala wszyscy ebecni pojechali do pałacu pp. Len
tzów na obiad. Parę godzin spędzonych w tych 
gościnnych prog~;)h upłynęło szybko. Wygłoszono 
kilkanaście toutów. 

PRO DOMO SUA. 

Polskie Towarzystwo teatralne w Ł'ldzi na
. desłalo nam w sobotę następujący list: 

DJ Redakcyi "Rozwoju" 
w Łodzi. 

Wobec uczynionego w miejscowej prasie pol
skiej Towarzyst~ ~ teatr~lnemu. w Łodzi zarzutu, 
co do niezakomunlkowaDla tutejszym redakcyom 
pism polskicb warunków I·go konkursu drama
tycznego Towanystwa, Zarząd uważa za ko-

nieczne wyjaśn: Ć Slauowoej Redakcyi, że wedle 
ucbwały swojej z dnia 21 grudnia 1904 r., po
mienione warunki winny były by ć przeslal1e do 
wazystkich redakcyj pism miejscowycb i zamiej
scowycb z takiem obliczeniem czasu, aby przed 
d. 1 stycznia 1905 r. nie mogły być ogłoszone 
w druku. 

. W wykonaniu takiej uc.hwaly wzmiankowa
ne warunki konkursowe wysłane zostały pocztą, 
a mianowicie: pi~mom zamiejscowym w dniu 30, 
miejscowym - w dniu 31 grudnia 1904 r., jak o 
tem świadczą akta i dowody Towarzystwa. 

Z poważaniem 
P. o. prezesa, wiceprezes Mam'Ycy Pozna?1.ski 

Członek Z!trządu, sekretarz L. Gajewicz. 

Serdecznie dziękujemy Zarządowi Towarzy
stwa toatraluego, że dnia 7 stycznia, czyli w ok
tawę ogłoszenia konkursu przez phma warszaw
skie, raczył sobie przypomnieć kopciuszka-prasę 
łódzką i łaskawie nadesłać wyjaśni{nie, tak ... 
szczere, że trudIlo o SZCl:ersze. 

Z powyższego wyjaśnienia należałoby wy
wnioskować, że nikt z członków Zarządu Towa
rzystwa teatralnego nie odbiera i nie wysyła 
wcale listów pocztą. Gdyby .bylo inaczej, Za
rząd doszedlby do przekonania, że wysłanie 
listów do Warnawy w piątek rano, a do pism 
łódzkich w sobotę i to po południu (jak stwier
dd urzędnik Towarzystwa p. Latour) było 
ignorowaniem prasy łódzkiej. N a całym świe
cie istnieje utarty zwyczaj, że prasa miejscowa 
pienvsza otrzymuj e wiadomości. Warunki kon
kursu za pismami łódzkiemi powtórzyły by wszyst
kie pi sma polskie, nie mając żadnej urazy do 
Towarzystwa teatralnego_ 

Ostatni postępek T. T. nie jest wyjątkowym 
w stosunkach łódzkich. 

Gdzieindziej za podobny "nietakt" T. T. 
prasa miejscowa od powiedziałaby zupełnym boj- ' 
kotem instytucyi. My zaś, uwzględniając donio
słość społeczną jedynei podobnej instytncyi pol
skiej, oraz znając doskonale specyficznie łódzkl\ 

'

I logikę pewnych jednostek, zspominamy urazy 
nasze dawne i oberne, przechodzimy nad fą 
sprawą do porządku dziennego, 'W tej nadziei, że 
w gronie członków Zarządu i ogółu członków 
Towarzystwa znajdą się jednostki, oceniające głę
biej sprawy społeczne. Może one sprawią, że in
stytucya wejdzie na właściwe tory. 

Redakcya "Rozwoju". 

P. S. 
l. Listy, wrzucone do skrzynek pocztowych przed 

godziną 9 tą wieczorem, docbodzą do Warszawy r a n o. 
lI. Warunki konkursu T. '1'. otrzymaliśmy z poczty 

w środę 4 b. m. rano; stempel pocztowy na marce byl 
nieczytelny. 

Ul. W.M 11 "Neue Lodzer Zeitung" 'umieścila ko
munikat T. T. w rubr~ce ogloszeń. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Wladymira. J u

t ro Dobrosława. 
TEATR VICTORIA. J u t r o ~Póldziewlce" , kome

dya Prevosta. Początek o g. 81
/ •• wieczorem. 

TEA.TR WIELKI. D zi ś "Opowieści Hormana", Ofen
bacha. Początek przedstawienia o godzinie 81

/. wi':'czo
rem. 

ZEBRA.NIA.. J u t r o posiedzenie członkÓW Tow. 
hyg., polączone z odczytami w s~li Grand Hotelu. Po-
czątek o g. 8 wieczorem. . 

- J n t r o posiedzenie Zgromadzenia majstrów rZ-e
źniczych, Mikolajewska nr. 40. początek o godzinie 4 
po pol . dniu. 

Z Giełdy. Wydzial handlu i przemysłu przy 
ministeryum skarbu nadesłał do łódzkiego Komi
tetu giełdowego odezwę, w której zawiadamia, że 
na. podst~wio umów handlowych Chin z Wielką 
Brytanią, północno amerykańskiemi Stanami Zje· 
dnoczonemi i Japonią, rząd chiński przyjął na 
siebie, między innemi, zobowiązanie prZ'edsięwzię
cia środków, dążących do ochrony należących do 
poddanych wymienionych państw marek handlo
wych i założenie w tym celu specyaIDych kanto
rów dla ich registracyi. 

Ohecnie ministeryum spraw zagranicznych 
złożyło w ministel'yum skarbu, opracowany przez 

rząd chiń3ki "projekt prJ;episów registracyi zna
ków handlowych w Chiuach", złożony z 28 pa
ragrafów, z dołączeniem szczegółowych przepisów 
23 artykułu, przewidujących samą procedurę re
gistracyi marek, j'lk, również klasyflkacyę towa
rów, które dozwala się zaopatrywać znakami han
c1lowf'mi. 

Wprowadzenie w wykonanie wspomnianych 
pn:epi~ów, zatwierdzonych już przez cesarza chili
skiego, zaprojektowane zostalo jeszcze w paź
dzierniku r. Z., lecz wobec wyrażonych ze strony 
przedstawicieli niektórych mocariltw europejsk.ich 
w Pekinie opozycyj co do istoty rzeczy, rząd 
chiński wyraził zgodę na odroczenie zasto30wania 
tych przepisów i rozpatrzenia tych punktów, które 
wywołaly 0pozyon. 

Zważywszy, Że ustanowienie obrouy znaków 
handlowych w Chinach jest wielce pożądanem i 
ze względu na intereSY handlu rosyjski€g) w tych 
stronach, wobec praktyku~ącej się obecnie fl11sy
flkacyi rosyjskich znaków handlowych w Chinach 
przez niektóre cudzoziemskie f.rmy konkurencyj
ne' nie można nie przyznać, iź opracowane przez 
rząd Chiński przepisy zasługują na szczególną 
uwagę · 

W skutek tego, na podst!twie rozporządzenia 
mis tery um skarbu, Od dział bandlu przesyła łódz
kiemu Komitetowi gi~łdowemu, w kopii, wspom
niane dokumenty, z prośbą o zakomunikowanie 
jak można najwcześniej swojej opinii co do isto
ty opracowanych przez rząd Chiński, przepisów 
registracyi marek handlowycb. 

Sek(iya budowlana Towarzystwa Hygienicz. 
nego zapowiada na wtorek dnia 10 stycznia 190& 
roku następujący porządek dzienny: 

Odczyty: 1) Dl'. W. Garliń~kieg'o <Hygiena do
mów i mieszań wobec post~pów okulistyki. 2) M. 
Domiukiewicza <06rzewanie mieszkań przez słoń· 
ce>. 3) Inż. W. Magnuskiego <O zmniejRzeniu prze
wodnictwa dźwięków i ciepła 'W domach mieez· 
kalnych.> Demonstracye: 1) E CJrklera "Olej 
sanitarny, jako środek zabezpieczający od kurzu 
pokojowego w lokalacb publicznyyh." 2) M. 
Wienera z Piotrkowa .,Rynsztoki hygienicżne i 
płyty, zabezpieczające od 'Wilgoc' " osit!dzenie 
odb~dzie 8i~ w sali Graud Hotelu. Początek o 
g 1dzjnie 8 i pół wieczorem. 

Nowa instytucya kredJtowa Donosiliśmy nie
dawno, że miDlsteryum zatwierdziło projekt usta
wy Towarzystwa wzajemnego kredytu łódzkich 
kupców i przemysłowców, O założenie którego 
podjeło starania grono przemysłowcÓW i obywa
teli 'z p. S. li Ciesielskim na czele. Ubiegłej 
soboty odbyło się posiedzenie założycieli, na 
którem uchwalono powołać do życia nową insty
tucyę jaknajwcześniej i Vi tym celu uznano za 
konieczne zająć się spraW.ą wyszukania odpowie
dniego lokalu. ZałatwienIe tej sprawy powierzo
n,o wybranemu <ad boc) Komitetowi, złożonemu 
z pp. Jakubowicz9 , S. li Ciesielskiego, Jana 
Ciesielskiego, E. ~egner8, Z. Rycblińskiego, Gins
berga, Ulricbsa l Szcześniewskiego. W myśl u
chwały, otwarcie nowej instytucyi w urządzonym 
lokalu nastąpić ma w d. 15 lutego r. b. Do po
wyższego terminu zapisujący się na członków 
Stowarzyszenia, wnosić mogą wkłady do Banku 
Handlowego łódzkiego. Wy!!okość wkładów okre
ślono od rb. 50 do rb. 2,500. 

Drugie Łódzkie Towarzystwo pożyozkowo
oszcz~dnoś(iiowe, ul. Mikołajewska 31. Od począt
ku rOKU bieżącego Towarzystwo zniżyło z 9 na 
8 -procent od pożyczek udzielanych na spłaty 
jednorazowe. Procenty od wkładek oszczędno-

. ści płaci w sposób następujący: od złożonych do 
odebrania na każde żądanie 3 proc. rooznie, do 
odebrania za 3 miesi~cznem wypowiedzeniem 
36/ 10 prc., za półrocznem 4 i pól pr., za rocznem 
5 i pół pr.; od wkładek zaś terminow.vch nastę
pujaco: od złożonych na 3 miesiące 4 proc., na 
pół 'roku 5 prc:, a na rok 6 prc. W ciągu roku 
ubiegłego wydało Towarzystwo pożyczek prze
~zło milion rubli, a Obrotu ogólnego miało blisko 
4 miliony rubli. 

Ze stowarzyszenia majstrów fabryczny(ih . 
W sobotę o godzinie 8 wieczorem, w lokalu ::)to· 
warzys~enia majstrów fabrycznych Nowy Rynek 
Xg 6, pod przewodnictwem wice·prezesa Stowa
rzyszenia p. Bolesława Knahego, odbyło się mie
sięczne posiedzenie. 

W ciągu miesiąca grudnia, z kasy Stowa
rzyszenia wydatkowano na wsparcia 140 rub., 
z kasy wdów i sierot 50 rb. 
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Po przeczytaniu protokułów, z działalności 
Zarządu, przystąpiono do balotowania nowych 
członków. Pp. Augusta Preiss, Aleksandra Gro
dzickiego i Hugona Lassi, zostali oni zapisani 
na list~ członków Stowarzyszenia. 

BIUro pośrednictwa pracy przy Sto warzy
szeniu majstrów fabrycznycb, pomimo (k óko
nałej organizacyi, wobec QPoru fabr3'; lł'ntow, nie 
daje tych r~zultatów, jakich ~i~ spodziewano. 
Przyczyna nieufnośCI leży w tem, że wielu fa
brYKantów jest zdania, iż biuro to nie zachowu
je ścisłej dyskrecyi. Mylny to je!!t pogląd, gdyż 
wszelkie listy i zapotrzeoowania, wręczau8 są 
tylko dwu osobom, które cieszą się najwyż
Mzem zaufaniem i dllitego z temi usobami należy 
tylko traktować. L'sty winnny być adresowane do 
p Jana 2:agrodzkiego, zamieszkałego przy ulicy 
Targowej pod N2 18} rekomenduje on ruajstrów 
tkackich i przędzalniczych, i do p. WładYllława. 
Trepkego zamieszkałego przy ul. Skwerowej pod 
J\il 7, który rekomenduje majstró fil farbiarskich, 
l1rukarskich i wykończalników. 

Z kolei p. F,jjnstein mitł pogadankę o 
olejach i oleinach używanych do przędzy weł
uianej. 

Pogadnt ka ta zainteresowała zebranych i 
wy~ołała i~wą dysku~yti. 

P. Knaue zabrał glo/! w kwestyi ochronki, 
o której na poprzeduiem posiedzenIU była już 
mowa . 

Wobec tego, że obecuie opracowywana jest 
ustawa Kasy ala inwalidów, któm ma ,. wielką 
wag~ dla Stowarzyszenia, sprawa założenia 
ochronki zostala odłożoną na pewIen czat!. 

Po załatwieniu paru spraw bieiących, o go
dzinie 11 i pół posiedzenie zamknięto. 

Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze
ścian. Komitet Biura informacyjnego podaje do wia · 
domości, że osoby, zgla~zające się do Biura. które mie
ści się w lokalu wlasnym przy ulicy Konstantynowskiej 
nr. 5, w przyszłym tygodniu przyjmować będą codzien
nie od g. 7-8 wiecz. następujący dyżurui: w poniedzia
lek-p. Zawadzki; we wtorek -p. Wojciechowska; w śro
dę -p. Kaj runajtis; w czwartek - p. Gontarska; w pią
tek - p. Koziołkiewicz . 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. 

Na Daleki Wschód. Powołani zost&li do slui· 
by sanitarnej warmii czynnej na Da.leklm Wscho
rlzie lekarze z Ł:)dzi dr. MIljer B Jmasz i J ~kób 

oho. 

Szkoła handlowa w Tomaszowie. Szc7.l1ploŚć 
terazmejszego lokalu szkoły handlowej w Toma
szowie, skłoniła firmę tamtejszą BraCl Landsberg 
do wybudowania własnym kosztem gmachu szko
ły handlowej, kt6ryby od powiadał wszelkim wy
maganiom techniki i bygieny. 

Koszty budowy gmathu wynosić majJ! 30,000 
rubli. 

Nadesłane. Komitet Pr:l:ytulku dla starców i ka
lek ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż 
w miesiącu grudniu 1901 r. na rzecz tej instytucyi po
czynione zostaly następujące ofiary od pp.' L. Grohmana 
3B7 łokr.i towaru, Gampego i Albrechta- 98 1/ 1 arsz. bar
chanu; L. Nippego-50 arsz. towaru; J ózefll Richtera -
26 ars..:. towaru; J akóba Hoffmana-4, arsz. towaru; Pre
zydenta m. Łodzi - 100 fun. mięsa i 20 fun. Kielbasy; 
F . .Federa 13L1 f. kielbasj; R. Weyraucha 100 fun. kieł
bllsy; M. Yogta - 150 strucli; Z. Konrada - 52 strucle; 
R L':ieglera - b-eczkę śledzi: T. Adamka - worek mąki 
pszennej (200 f.); J. Fetrykowskiego - 100 butelek wtna; 
M. Sprzączkowskiego-50 butelek wina; od B· ci Gehlig-
3 antalki piwa; Tow. akc. browaru "Łódź" - 2 antalki 
plwa: B-ci Lorenz - 1 antałek piwa; od pp:: Nestlera i 
Ferrenbacha- furę drzewa; Zeh i Nitschego-furę drzewa; 
od IV damskiego KOillitetll ofiarowano: 83 pal' pończoch 
i 35 par skarpetek, a z kupionego towaru bezplatnie 
szytych, 23 koszul kobiecych. 4,0 mIlłych i 12 dużych wsyp; 
od pp.: :N. Hermanowej książki; Keilicha-ubranie i bie
lizna: H. Broscha-kozuch; E. Wevera-56 tuzinów guzi
ków! F. Zasackiego- 150 szt. cygar i 25 fun. tytoniu I 
tabaki; J. Pfeifra-5 f. tytoniu; Józefa Gampego - tytoń 
i obrzynki od cygar; O. Maczewskiego-tabakę I obrzyn
ki od cygar: T. Friedricha - kapelusz i obrzynki od cy
gar; B. Ostermana-obrzynki od cygar; Bauma- obrzynki 
od cygar. 

Na urządzenie gwiazdki otrzymano gotówką od pp.: 
rz. r. st. Edwarda Herbsta 150 rb.; Karola Bennlchll 50 
rb.; Tow. akc. L. Geyera 50 rb.; Tow. kred. 50 rb; H. 
Kadiera 20 rb.; Ernesta WeTera 10 rb.; M. Sprzączkow
skiego lO rb.: Ottona Bernhardta 5 rb; E. Tischcra 5 rb.; 
Jul. Haffsteina 5 rb.; F. Wutkiego 5 rb.; Karola Wut
kiego 5 rb.: T . .Friedricha 5 rb.; K. Klukowa 5 rb; N. 
N. 5 rb.: dr. J. Wislockiel!o 3 rb.; O. Jarzębowskiego 3 
rb.; Jul. Jarzębow~kiego 3 rb.; P. Bledermana 3 rb.; N. 
N. 3 rb.: PolicmaJstra m. Łodzi J rb .; SchreeroweJ 10 
rb·; M. Weverowej 5 rb. 

Za powyższe ofiary Komitet Przytułku składa las
kawym ofiarodawcom serder.zne "BÓl-( zaplać." 

W dniu 1 stycznia 1905 r. znajdowało się w Przy
tułku starców 266 osób, a mianowicie: prllwosławnych 5 
mężczyzIl, katollków: 640 mężczyzn i 90 kobiet, ewange
lików 4,3 mężczyzn i 64 kobiety 

Przewodniczacy: M. Sprzączkowski. 
Skarbnik: J . Kamerar. 
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Bal. Komitet trzeciej Ochrony katolickiej, 
na podstawie uzyskanego pozwolenia władzy, 
urządza w d. 20 b. m. wielki bal w sali Grand
HIJLclu na rzecz tej ochrony. 

Nadesłane. Na Ochronę dla dziewcząt w. m. 
W IV k,wartale złożono następujące ofiary: 

Pp.· A. H. 1,000 rb., Leona Poznańska '500 rb., To
warzystwo kredytowe m. Łodzi 200 rb., Naftalowa Bu
kiet 100 rb ., D. Prusak 100 rb., d-w a Karolowa Poznań
ska 25 rb., Aleksandrowa Tykociner 10 rb., policmajster 
Chrzanowski 6 rb., M. Fiszer, budowniCZY, 6 rb., Irena 
Poznańska 5 rb., Mina Traub 3 rb., Balbina Bukiet 3 rb., 
C. Gllman 3 rb., Józefowa Bukiet 2 rb., .Felicya Silber
stein 2 rb., A. Groslejt 1 rb., M. Biel szowska resztki na 
szaliki i fartuszek, Edw. Birnbaumowa 2 ~ztuki materya 
lu na sukienki, N. Dumińska materyały piśmienne , K. 
Golgle~owa pól kamienia mydła i 6 funt. sody, A. Goldfe
derowa ilO wełnianych chu ste.k i 2 tuziny rękawiczek, 
R. Heidrich 5 par bucików, J. Herzenberg resltki na 
sukienki, Paweł Hertz 2 żelazne sagany, Alb. J arocińskl 
1 sztukę kamlotu i resztki na sukienki. R Lindelfeldowa 
geometryczne figury i książki. vVolfowa Neufeld 10 czar
nych fartuszków, J ul. Hosentbal 2 sztuki materyału wel
nianego, P. R. 4 książki. 

"Choinka" w Lutni. Tradycyjna < Choinka>, 
urządzona staraniem <Lutni>, zgromadzih wczo
raj o godzinie 4 po południu bardzo liczny za
stęp milusińskich, w towarzystwie rodziców i o
piekunów. Dzięki świetnej organizacyi, zabawa 
udda się doskonale. W odpowiednio udekorowa
nej i rzęlliście oawietlonej sali. ulltawiono w gł~
bi jarzącą chojnk~, obwieszoną różnemi błyskot
karni. Z galeryi rozbrzmiewaly di wję~i orkiestry 
teatralnej. 

Zabawę rozpoczęto korowodem dziatwy, któ~ 
ra. w takt poloneza przedefIlowała kilkakrotnie 
dookoła sali, ustawiona parami. NIlstępnie dziat
wa puściła lSj~ w tany. 

Tań )e przerwało chwilow,) ukazan ie się 
postaci arlekina, kt6ry wielce ubawił milusiń
skicb. Ogólną wesołość budziły również: monolog 
chłopIlIki (p. Sumiewski), Rcena bumorystyczna 
<Dziad i Lab'!>, oraz dowcipne okolicznościowe 
k.uplety (jJp. Weinkranz i Kulisz). Odt9ńczone 
w s 'eść par w k03tyumach przez lutnistów kra
kowiak i mazur, sprawiły na młodych widzach 
bardzo dodatnie . wrażenie, kulminacyjnym zaś 
punktem zabawy było odegranie przez wyuczoną 
dziatVl ~ obrazka Rcenicznego <N,:ic wigilijna>, ze 
śpiewami (ko J ę1y). 

Widowisko to~ pod wzgl~dem artystycznym, 
wypadło nadspodziewanie dobrze. D~iatwa. grała 
z zapIIłem i ś,Jiewnła czysto, rytmicznie. Słucha· 
CZ3 nie swzędziłi młodym artystolll amatorom za
słnż mych oklasków. Zorganizowanie teJ50 przed
stawienia jetlt zasługą p. E. Kulisza. Kierowni
kami wczoraj-3ze:j zabawy, któ;a przecil!gnęla się 
do godz. 8 wieczorem, byli c/.łonkowie Komite
tu, z gospodarzem, p. Szymańskim na czele. 
Opuszczający , lokal <Lutni> wychodzili rozba
wieni i zadowoleni, unosząc z sobą mnóstwo wra
żeń i miłych wspomnień. 

Z gospody czeladników tkackich. Wczoraj 
o g. 3 po pot, w gospodzie czeladników tkac
kich, przy ul. Głównej w domu pod nr. 34, od
bylo si~ zebranie pod przewodnictwem czlonka 
Zarządu Zgromadzenia majstrów tkackich, p. 
Rudolfa Eitlnera. Na zebranie przybyło 80 człon
ków dla dokonania wyboru starszego i podstar
szego czeladnika. Na starszego czeladnika zo
stał ponownie wybrany p. Gustaw Jakóbowski, 
na podstarszego - p. J an R~jman. Po dokona
nej rawizyi kasy, okazało się, że w roku 1904 
wpływy wynosiły 516 rb. 45 k., wydatki 413 rb. 
86 k., pozolltało w kasie 102 rb. 59 k. 

Z Konstant,nowa. Oprócz wymienionych w ~ 2 
"Rozwoju", następujące osoby zlożyly datki pieniężue na 
ręce gronIl pań z osady Konstantynowa dla najbiedniej
szej ludności tejże osady, zamiast powinszowań . nowo
rocznych: Wlaściciele majątku Porszewice pp. Gehlig 
6 rb.:W kop., malzonkoWie Jankau z Porszewic 1 rb. 
50 kop., L. Abt. z Konstantynowa 1 r,b., Henryk Szulc 
nauczyciel z Konstantynowa 50 k., Józef Kulili. 50 kop., 
Michal Wasilewski 50 k. 

Zt brania. Daia 25 stycznia o godz. 8 wie
czorem, w lokalu <Lutni> przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 108, odb~dzie 8i~ posiedzenie Zgromadzenit.L 
m.jstrów tokarskich. Dnia 28 stycznia, w lokalu 
Stillera przy uliCy Andrzeja, o godz. 6 wieczo
rem odbędzie sit} posiedzenie Z5romadzenia maj· 
strów malarskich. 

Szkodliwy waryat. Stanisław Wysocki, za
mieszkały przy ulicy Mikołajew8kiej nr. 83, ex
kelner, chory umybłowo, odwiedzał ró~ne biura i 
cukiernie. Po wyjściu tego jegomościa, spostrzega 
si~ dość często brak różnych przedmiotów. W dniu 
dzisiejszym, Vi administracyi naszego pisma ode
brano od niego łyżeczk~, pochodzącą z cukierni 
A. Roszkowskiego. Skarg na sprawki Wysockiego 

jest mnóstwo. Popelnił on kilka czynów, wcho
dzących w zakres kryminalistyki. 

Wzór pisowni Znów posiadamy próbkę ni-
sowni polskiej, która wkrada się coraz częściej 
do kart ogłoszeniowych, rozrzucanych tu i ow
dzie, dla rozreklamowania danej firmy. Ogłosze
nie to brzmi, jak następuje: 

(Sldad włoaów i różne dodatki fryzyerskie 
i teatrowe wielki wybór różnych szywy(lh wło· 
sów, angora, siotki i t. d. po cenach nizkicb. > 

Ogólne osłabienie. W ciągu ost\tnich dvuu dni 
następujące osob f ulegly ogólnemu osłabieniU: na ulicy 
Przejazd nr. 8 Seweryna Wielbląd~ka. lat 55: na ulicy 
Zielonej róg Długiej Atltouin!\ WalOszyńHa, lat 70, któ-
1"&. jako więcej osbbiontL, odwieziona llostala do szpitala 
św. Aleksandra: na ul. Południowej nr. 36 Lejb Nejchend, 
lat 18; na ul. .Piotrkowskiej nr. 179 Józefa ~korupa, lat 
42 i na ul. Srebrnej nr. 18 Balbina Szwedkow"ka, lat 
4!:S. We _ wszystkich tych wypadkach lekarze Fogoto wia u
dzielili chorym doraźnej pomocy. 

Skutkiem ślizgawicy przez ostatnie dwa dni 
Pogotowie ratunkowe bylo czynne kilkakrotnie, dążąc 
na pomoc tym, którzy niedbalstwo naszych kamieniczni· 
ków i stróżów opłacają uieszczęśliwemi wypadkami. la
mill,C ręce i nogi. Nie zawsze Jednak należy obwiniać 
stróża. Ubarczony często nadmiarem pracy stróż nie jest 
w stanie poświęcić czas'! na dokładne wysypywanie pias
kiem ulic i podwórz, stąd łatwo zrozumiale wypadki, 
tak często smntnie się kończące dla przechodniów i lo
katorów. 

Nożowiectwo. Wczoraj wieczorem na ul. Pań
skiej nr· 4 na przechodzącego LeonardtL StasilIka, 19 let· 
I)iego robotnika fabrycznego, mieszkającego przy ulicy 
Zelar,nej nr. 5, napadło kilku wyrostów, z których jeden 
zadał Stasiakowi ranę nożem w krzyż, poczem napastni
f!y zbiegli. S. przyprowadzono na stllcyę Pogotowia, 
gdzie dyżurujący lekarz udzielil mu doraźnej pomocy. 

Zuchwała kradzież. Ubieglej soboty na prze
chodzącego przez ulicę Benedykta, naprzeciw domu nr. 
20, Oskara Hofmana zbliżył się niewiadomy z nazwiska 
zołnierz 37 Ekaterynburskiego pulku piechoty z żąda· 
niem poczęstowR'lia go papierosem. Gdy Hafman odmó
wil żądaniu, źolnierz pochwycił zloty zegarek z łań
cuszkiem, wllrtości 120 rb. i uciekt Poszkodowanemu 
Hofmanowi udało się tylko zerwać uciekającemu z gło
wy czapkę, która pozostała mu w rękI}. Znaki na Ilzap
ce wskazują, że żolnierz należał do 13 roty pułku. Wła
dze pulicyjne zajęły się odszukaniem złodzieja. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 
-s-

Teatr. Teatr" Victoria" we wtorek odegra 
po raz trzeci po cenach zniżonych <Półlziewice> 
komedy~ Marcelego PreV,lsta, o której na wła~ 
ściwem miejscu podajemy w numerze dzisiejszym 
obszerniejsze s?ra wozdanie. 

W c z w a ." t e k wy8tawione zostanie P'l 
raz pierwllzy (Zycie> naJ nowszy utwór sceniczny 
Wilhelma Feldmana auk·ra najnowszej <Litera
tury polskiej", wielu powieści i dramatów, my
śliciela i publicysty. 

W nowości tej obsadę stanowią panie: Du
nin, Slubicka i Jakubowska oraz panowip. Bry
d1.iński i Orlik, Feldman dedykował <Życie> 
Wandzie S .emaMLkowej. 

T e a t r W i e l k i dŁiś w poniedzialek po
wtarza <Opowieści Hofmana> oper~ J. Oft'.:nba
cba po cenach zniżonych 

- Wczoraj bawił w Łodzi,Roman Żelazowski 
art. Teatrów Warilzawskich. Z~lazowski wystąpi 
gościnnie na naszej scenie w początkach lute
go r. b. 

Personel pedagogiczny szkoły muzycznej An
toniego Grudzińskiegp przygotowywa wychowań
ców swych do wieczoru muzycznego, który od
będzie się w końcu stycznia. 

Program wieczoru składać się b~dzie z dzieł 
przeważnie kbsycznych. 

Wykłady w szkole rozpoczęły się 2·go sty
cznia. 

Lutnia. Dzi~ wiecz. wyjeżdża kwartet "Lutni" 
do Warszawy, aby tam wystąpić w wieczornicy 
męskiej, urządzonej przez Lutnię warszawką. Przy 
kwaI tecie, złożonym z pp. Mrozińskiego, Zawi
szy, Zaborskiego i Kulis:&a wyjeżdżają jeszcze pp. 
Weinkrllutz i Michałowski. Wieczornica odbę
.lzie się w resurs e obywatelskiej. 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeŚli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 
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Koncert Józefa Anzelmiego. 

Jak dalece publiczność nasza umie cenić sławy 
i marki zagraniczne, dowiodła tego na sobotnim 
ko~ c:rc'c, stawi~jąc się, jak jeden mąż, I!a popi'! 
rozreklamowanego śpiewaka. Jeśli natura obda
rzy śpiewaka ładnym, dź więcznym głosem i do 
tego jeszcze nrudą, może taki szczęśliwy wybra
niec liczyć śmiało na bogactwo i zyskać wielu, 
ale to wielu wielbicieli a przedewszystkiem wiel
bicielek. Kogo te ostatnie we7mą pod swą opie· 
kę, to mu z tern może być bardzo dobrze (są mu 
pomocne do rozgłosu), lub też są przyczyną Z4-
pełnej ruiny śpiewaka. Prawda, młodemu arty' 
ście potrzeba uniesień, trzeba czę8t,ych wrażeń 
aby módz odczuci to, co odtwarza, inaczej nie 
b,łby artystą. 

Sobotni koncertant patrzy na świat rozum
nie. W li: dług mnie jest on w życiu aktorem niepo
ślednim a że przyjechał tu do nas, to napewno 
nie dla pięknych oczów łodziaąek, tylko z ge
szef LU; rachował z góry na piękny zarobek, cóż 
go mogą obchodzić palące spojrzenia jego wiel
bicielek, te zalotne oC2:ko"ania. 011 wszak od
daje spojrzenia a że je słuchaczki biorą do sie
bie, to dowód prawdziwego artyzmu w sztuce 
spicwaczej. 

;:,ą artyści, którzy czarllją swą grą na ró' 
żnych intrumentach, pieszczą nasze uch ,) cudo
wnem nieraz wykonaniftm, lecz wedłu"" mnie 
ż~den instru~ent, przez ludzi wynale!J.ionY, nigdy 
lIle przemówI tak do daszy, jak głos ludzki a 
w szczególności, jeśli artysta. śpiewak posiad n 
8wobod~ w swojej skali głosowej, uczucie i tem
perament. 
. , An~elmi pos!adł właśnie te warunki i jest 
sj)lewaklem wYJ~tkowym, którego publiczność 
słuch!\. z zaparciem oddechu i przyjmuje z za
palem. 

Glos jego równy w całej szerokości skali 
o brzmieniu. czysto tenorowem, w wymowie jasny, 
a frazowante doskonałe; wyiloki regestr brzmi 
najlepiej. Przejścia, jakich uzywa. Anzelmi z fal
setu do dźwięku natnralnego, fort issim ,: i od
wrotnie, mimo trudności w unormowaniu uddechu 
wytbodziły znakomicie. Jego swoboda w śpie
wi e ?lia~a ~odatnio na slucbaczów, którym zdaje 
li ę, Zd Dle Jeden samby podobnie zaśpiewał, nie 
wl<d ) ąc o tem, jakie nieraz trudne ctwile śpit:
w:1k przechodzi, wykonując t~ lub ową aryę. 

Progrflm koncertu Anzelmi wypełnił sam. 
W, pierwszej c~ęści ~dśpiewał ,Roman., Verdiego; 
,tlen> ze nŚplewakow No rymberskich ~ Wagnera 
i "Opowja(Jauje~ z op. "Cyganerya" Pucciniego; 

T E A T R. 
-s-

"Puldziewice" , szt~tka tv 3 ch aktach lIla1'celego 
P1'evosta. 

Marceli Prl vo~t, głośny romansopisarz fran
cuski, jedną z sensacyjnych po l; ieści swoich Les 
Dem!evierges" CPół~ziewice), przerobił na sztukę 
sC~Dl~zną, któr~ o~legła wszys.tkie teatry euro
peJskie. < PółdZIeWIce> Prev.)sta to kobiety, kto : 
re n' e utracily jeszcze dzieWiczości w ścisłem 
~naczeniu tego słowa, a jednak w istocie są 
JUż. z~eprawowane, zbyt świadome tajników 
źycla l zbyt lu~ujące się w drastycznych sytua
cyach . Sł t.o Istoty, od których roją się salony 
Paryża trzeCIej rzeczypospolitej i wielu stolic; są 
~o panny n~ wydaniu, których jedynym celem 
Jest polowaUle na m~ża, wyłącznie jako dostar
czyciela wygodnej pozycyi towarzyskiej i dobro
bytu" po~wal~jącego zadawalać wszystkie ich 
zacbClankI, Ule wyłączając przyszłych przyjaciół 
domu: o który( h starają się już przed ślubem. 

Smiałe l>ostawienie tej kwestyi stało się 
przyczyną tego rozgłosu, jakiego nabrała powieść 
Pnvosta. Utwór ten,. przerobi ony na (cenę przez 
samego autora, straCII jednakie wi.ele w świetle 
kinkietów, jak zresztą prawie zawsze bywa z te
go rodzaj u pl"Zeróbkami. Przedewszystkiem ton 
powi~ś?iowYI bra.k akcyi scenicznej, poj~tej w śji· 
słem Je} znaczelllU, budowa sztuki, nieproporcyo· 
nalnośc pos~czególnych aktów, z których pierw
szy t.oczy SIę przeszło godzinę, uderzają widza 
I!a pIerW! zy nut oka. Wszelako obfitość zajmu· 
Jących, s.z~zegół~w, sc~n rodzajowycb, śmiałych 
ze:;tawu·n l oryglDalnośc tematu, przy dobrej cha· I 
rak terystyce warstw społecznych, przewijający( b 
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w drugiej- "Pieśń " z op. , \Verfhen Masseneta; 
,Romans> z op. "Maaru" Paderewskit'lI'il i ~A
ryę> z op. "Pajaco" L~ ( J,,'l . 

W szystkie te numery odśpiewał sOli~ta w od
powiednim nastroju i ze zrozumieniem, nie aze1~
dząc gło ~n. Publi<:z ność rozpalona i rJzentuzyaz
mowana domagała się koniec:;nie dodatków nad
programowycb, na które mu .. iala czekać dość 
długo. 

D) skretnie i ze zrozumieniem koncertantowi 
towarzysz~ł na furteI:ianie r. 0"iń8ki. 

Alo'izy Dtc01'zaczek. 

Z OSTATNIEJ POCZTY, 

Według tymczasowych wiadomości kasowych 
w ciągu pierwszych dziewięciu mie~ięcy roku ze
szlego wpłynęło państwowych dochodów zwy
czajnych miliard 391 milionów 323 tysięcy, t. j. 
mniej w porównaniu z tymże czasem roku ze
szłego o 12 milionów 31 tysięcy. Na dzwyczaj
nych wpływów było 413 milionów 640 t.ysi~cy, 
t. j. L wi~ce.i w porównaniu do tegoż czasu roku 
zeszłego o 245 milionów 364 tysiące. Wydatko
wano pozycyj zwykłych miliard 339 milionów 
822 tysiące, t. j. więcej w porównanill do tegoż 
czasu roku zeszłego o 8 milionów 971 tyBi{jcy. 
Nadzwyczajnych wydatków było 3~3 miliony 
365 tysięcy, t. j. o 230 milionów 685 tysięcy 
więcej w porównaniu do tegoż czasu roku ze
szłeg(l. 

"Nowoje Wremia" sądzi, że niebezpieczeń
stwo żółtej rasy dla Rosyi jest zupelnie inne, 
niż dla Europy. Rosya powinna doprowadzić 
swoje stosunki z żólt~ rasą na za!!adzie rozum
nej sąsiedzkiej wzajemności. J eidi ra~a żółta 
będzie istotnie niebezpieczD~ dla innych, Rosya 
osi~gnie tylko z tego korzyść. 

* 
"Ruś", . kreśląc ponury obraz teraźniejszego 

położenia, zapytuje: Czy położenie nasze jest 
hrznadzicjne? i odpowi:vla 7,ara7., że nie, lecz na · 
leży bez zwloki pO,rzucić porządek rzeczy, oparty 
na elementach bIzantyjskich i nadbaltyckich, 
nadać mu charakter czysto rosyjski. 

* 
Następujące Rzczególy kapitulacyi Port"u 

Artura podaje korespondent ,Baily Telegrapb u>: 
W poniedziałek, dnia 2-go b. m., naczelnik 

sztabu armii japOll~kie.i, generał Ijidii, w towa
rZytltwie majora Jllmaołli, kapitana Tdunody oraz 

iłiOIiliiiiiUł4 a i! • 

się przed oczyma widza w salonie pani de R 'lUvte 
bawią go i czynią Rztuk~ Prevost:.l zajmują~ 
cą, zwła!lzcza na tle stylowego paryskiego salo· 
nu spółczesnego, urządzonego z wykwintnym sma
kiem, dzięki zabiegom i gustowi estetycznemu 
naszej reżyseryi. 

,Półdziewice>, wystawione w ubiegły czwar
tek na Scenie teatru «Victoria> po raz pierwszy 
w Ł'ldzi, w ogólnym tonie odegrano bardzo skła
dnie ale bez t ej werwy francuskiej, nieodzownej 
w tego rodzaju sztubch. 

Ruh Pani de R04v!e, matki typowych pół· 
dziewic: Maud i J akóbiny, nie pojmującej w ja
ki sposób wychowała córki i nie zdaj~cej sobie 
sprawy ze swego otoczeui'l., w którem roi sie od 
awanturnic. awanturników i lowelasów SpO~zy~ 
iI ala w r~kach pani Bartcszewskiej, która ode· 
grała ją w sposób zupełnie zadawalniający. 
. PrzeCIwstawieniem P. de R myce jest wicebrabi
na de Chan tel, ary~t lkratka rodowa, jedna z tych 
niewiast ginącego już typu, które umiały córki 
~we wychowywać na czyste i skromne dziewioe 
a synów na dzieloych i pełnych poczucia hono~ 
ru uczciwych obywateli. S.koda, że autOl' postać 
tę narysował za zbyt blado, gdyż na. tem wła· 
śnie przeciwstawieniu ty( h dwóch kobiet pole
ga cała kolizacya dramatyczna w sztuce. 

Za zasługę też poczytać należy pannie Wi
niewskiej, przed~tawicielce roli wicehrabiny de 
Chantel, że umiała uwydatnió tu właśnie prze
ciwieństwo i stworzyła typ zarówno wyglądem, ja
koteż prawdziwie dystyngowauem zachowaniem 
się na scenie, odpowiadający założeniu sztuki. 

Główne role Maud i Jakóbiny wykol:lały P:J.
nie Gromnicka i Dun:n. Pani Gromnicka truuną 
rolę Maud odegrara z temperamentem, odczuciem 
sytuacyj i odpowiedDi~ siłą w scenach drama-

-, 
kilku tłumaczów spotk::tł pułkownika Reisa i o-iu 
innyc~ .ofj~erów z z~~ogi w dolinie Suiszi pomię
dzy lIDIami obu nrmIl, w ogródku przy jednej 
z chat zrujnowanej wiosk i c 'lińskiej. 

. Od czasu· do Czasu z~ I:It1'ony twierdzy sIy
cbw. bJ ło wybuchy, snadz okrętów wysadzanych 
w powleL;'(,e przez załogę, w dolinie jednak, na 
obu liniach woj:j~, panowała cisza glębokn. . 

Dżień b.rł wspaniały, słoneczny. Barwny 
tłum zebrał su~ przed chatą, przy której zatknię
to dwie białe fl agi parlamentarzów. Stanowili go 
włościa~ie chińscy, dzieci, żołnierze japońscy, 
oraz 9 lU kozaków eskorty, gestykulujący żywo 
z eskortą iapoń~ką. 

, 'l'rzy ra "y rozchodzili się parlamentarze, za-
nIm zgodzono się na pierwszy szkic kapitulacyi 

odesrano go przez kozaka generałowi Stesslowi. 
Była godz, 4 po południu. 
W goclzinę potem podpil:!ano drugi dokument 

i znó~ kozak w ,towarlystwie kawalerzysty ja
pońskIego , popędzIł ku twierdzy. 

O zmroku generał S:essel podpisał artykuly 
kapitulacyi. Gdy dokument ten otrzymano w Su
iszi, zatelefonowano natychmiast do wszystkich 
oddziałów japońskich, że kroki nieprzyjacielskie 
są zakończone. W ubozach japońskich wywoła
la ta wiadomość niezmierne ożywienie, trwające 
do północy. 

* 
Korespondent ,Birżew. wiedom.> z Clifu 

telegrafuje d, 4 b. m; o godz. 7 -ej wieczorem: 
"Torpedowce japoń8kie pozostaną 'iV porcie 

Czifu do tego czasu, dopóki nie będą '.skończone 
roboty w celu rozbrojenia przybyłych ' tutaj tor-
pedowców rosyjskich. . 

W szpitalach Portu Artura, jak potwierdzają 
z kilku stron, zapasy lekarstw były zupełnie 
wyczerpane i jeszcze półmiesięczny opór równał
by się wyrokowi śmierci na 10,000 chorych. 

* 
,Ruś> donosi z Berlina: 
"Młodzież japońska w zakładach naukowych 

berl i ńikich, zgromadziwszy się razem, obchodZIła 
radosne wiadomości, otrzymane z Japonii. Na 
ścianie powieszono dwa portrety generałów Nogi 

I i Stessla. oba ukwiecone. 
I Do Bcrlllla tell grafll~ą, że wielu żołnie1"zów 
! jap( ń~kich i rosyjskich, którzy nie byli ranni 

": walkach pod , Portem Artura, ogłuchło zupeł
Dle od huku wystrzałówarmatnicA". 

* 
W towarz) stwie inżynieróW górniczych wy

jaśniono, że rosyjskie statki wojenne z powodu 
swej konstrukcyi mog~ jedynie utywać w~gla 
z Cardifu. Wiele rOilyjskich torpedowców zginęło 

tycznych. Panna Dunin z roli Jakóbiny wywią
zała si~ bardzo dobrze i z finezyą, ale w scenach 
dramatycznych brakło jej temperamentu właści-

I wego francuskom, zaś pani Jakubowska w nie· 
wdzięcznej roli Joanny de Chantel wykazała du
żo umiejętności art~stycznej, zastosowawszy się 
do wymagań roli, Ule odpowiadającej jej indy
widualnym warunkom, 

R:sz!a obsady niewieściej mmeJ lnb więcej 
S~C7.ęśl1wle dostrajała s;~ do ogólnego tonu, 

Z obsady lI)ęzkiej wyróżnił się przedewszyst
kiem p, Kosiński w ruli Juliana de 8uberceaux'a., 
zwłaszcza w scenie aktu trzeciego z Maksymiha-
11 em de Chantel, którą zagrał z ogromną siłą i 
umiarem. 

P. Brydziński rolę Maksymiliana traktował 
i szlachetnie, z. powagą. i bardzo trafnie u wydatn.ił 
I rodzaj UCZUCI9, źywlónego dla Maud w sceDle 

l 
zerwania z nia. 

P. Kopcz~wski w roli He~tora le Tessier'a 
i z właściwym sobie altyzmem l dystynkcyą wy
j wiązał s;ę z zadania i był dobrym przeciwsta
I wieniem Łukasza Lestrange, którego p. Mielnicki 
zagrał z francuską werwą i temperamentem. 

, P. Orliński stworzył dobry typ w roli PawIa le 
Tessier, czego nie możemy przyznać p. Glogero· 
wi, który robił co tylko w jego mocy w roli Ar
dena, dyrektora banku, a że nie sprostał zada
niu, nie jego w tem wina. 

I
I W zakończeniu wypada wyrazić życzenie, 

;lby artyśei naszej sceny baczniej zwracali uwa: 
gę na czystość języka, nawet gdyby tłómaczenie 

!
I:IZWankowało. Wartoby toż przy używaniu wy
razÓW i zwrotów w językach cudzoziemskich pil

. lniej baczyć na prawidłowe wymawianie przy 
uczeniu się roli. 
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skutkiem brnku tego węgla zamiany nl węgiel I 
innych marek angielskich. 

Z J ekaterynosła wia telegrafują, ie szlachcic 
l w3mcki przyszedł do policmajs1fa Maszewskie
go i strzelił do niego z rewolweru, ,lecz nie tra
fP. Policmajster uderzył po ręku strzelającego 
l ten uniknął niebezpieczeństwa. Aresztowany 
odmówił wyjawienia przyczyn swego postępku. 

* 
Donoszą z Kurska, że tamtejsza rada mIeJ

ska zaproponowala urzędowi miejskiemu założe
nie publicznej stra~y ogniowej, zamiast policyj
nej' która drogo kosztuje, a zostawia dużo do 
życzenia. 

Wyszła świeio z druku książka zuanego ma· 
larza i korespondenta wojennego Krawczcnki p. t. 
"Na wo;nc;!" . 

Zdając O niej sprawę, pisze .Now. Wreruia" 
mię':lzy innemi: .Niech nikt nie mówi, że odga
dnąć nie możua przyszłości, źe nie moźna prze
widzieć Składu okoliczności, ktĆJrych się ludzie 
nie spodziewają. Rzecz pro:!ta: drobiazgów nie 
!!po8ob przewidzieć. ale należy widzieć i rozu· 
mieć przyczyny ogólne1 wiodące zawsze i nieod
miennie do opłakanych, zgubnych wyników. Ta
ką kardynalną przyczyną naszych zewnętrznych 
niepowodzeń, oraz wewnętrznego chaosu była i 
jest do dziś dnia: mania biurokratycznej centra
lizacyi. Rdzeń jej stanowi nieszcz~sne złudzenie, 
mają~e źródło swoje w poczucin jakiegoś po
chłaniającego wszystko honoru, raczej punktu 
honorll, jakiejś ambicyi, że jest się w możności 
uporać ze wszY8tkiemi rozporządzeniami, że jest I 

się zdolnym wszy stk iem zarządzić na ogromnych 
obszarach Rosyi - z łona naszych kancelaryj i 
ministeryów. 

Ob.rońci tllkie.go kierunku biurokratyczueg!) 
wsk~zuJą okoliczność., że w centralnych urzędach 
ludZIe pracuj~ usilniej i lepiej. Prawda: nocami 
nie śpią - na prowincyi zaś robota idzie leni
wo i bez najmniejszego zapału. Jak jedBak nie 
zrozumi! Ć, źe mihony małych zespoleń sił, cho
'c ilł.7,by wzgl~dn!e słabych, są w możności zawa-
~y.c zuac.znie wilicej, niż wysiłki jednej osobistl!- ·I 
Bel, chOCIażby to ibył 8aIU Herkules, który prze
cte ni e może rozerwać sj~, być VI s?ółcześn i e 
wszędzie, wszystko widziee i wszystko soble 
przyswoić. 

W szystko to gorzkie i niezaszczytne... Obyż 
posłużyb za naukę na przyszłośćl~ 

Dodajemy od siebie: Gdy zjawił się w mar
cu roku zeszłego Manifest Najwyż'izy, wyrsźuie 
o decentralizacyi mówiący, gdf u"łytl1.ano o niej 

( "Żydówka), ope??a ~v /5 aktach, muzyka Hale· 
vy'ego). 

z ust ministra óW1JZesnego spraw wewnętrznych, 
"Nowoje Wremia" było o sto mil od podobnych 
komentarzów. Nie wiedzieć: czy to czasy. zmie
niły się, c:tyli też w piśmie zaszly zmian)? 
Prawdopodobnie i jedno i drugie. "Nowoje Wre
mia" nie ma zwyczaj u płynąć - przeciw prą' 
dowi. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-0-

Petersburg, 7 stycznia. Telegram gener ala· 
lejten8nta Sacharowa do głównego sztabu z dnia 
6 stycznia donosi, że w przeddzień na prawym 
brzegu rzeki ChuDche, pod wsią Kndiaza, o 9 
wiorst na północ od Sy fIJntaj u, był porwany 
przez rosyan rtkonesans japoński, złożony z ofi
cera i pięciu żołnierzów. Oficer i jeden żołnierz 
zustali w starciu zabici, a czterech dragonów ja
pońskich wraz z sześcioma końmi zabrano do 
niewoli. Tegoż dnia powracał z rekonesansu kor· 
net Maai, który po zepsuciu w dniu l stycznia 
razem z rekonesan"ami porucznika Lewszano
w~kiego i chorążego Gruniczewa toru kolejowe· 
go pod Chajczenem, skierował się do Ninc~wa
nu i w okolicy tamtejszej popsuł japoński tele
graf polowy. 

Sachetuń, 7 stycznia. Godz. 10 m. 25 wie· 
czorem. N a f,'onoie armii mandżurskiej niema 
żadnych zmian. W różnych miejscach pozycyj 
czołowy c h trwała nieznaczna wymiana strzałów 
artyleryjuich i karabinowych Uli prawem skrzy
dle. Ze wsi Fudadzianzy d) naszych pozycyj 
(zułvwych przybyło czterech japończyków 'z fla 
gą parlumentarza i doręcz! li pakiet i list. W pa
kiecie znajdowały eię papierosy i hutelka wód
ki, a w l i ś ;:, ie życzenia świąteczne. Wojsko przy· 
gotowuje się dIJ swiąt. W oddziałach oczekują 
niecierpliwie posyłek świątecznych. Handel przed
świąteczny oddziału ruchomego petersburskiego 
Towarzystwa ekonomicznego odznacza się ni~ · 
zwykłem ożywieniem. Całó godziny czekano na. 
kolej zakupu. Pożądana, o ile llJożnośd, zna
czna. dotltawa towarów, odpowiadają0a potrze
bom wojska. 

Sachetun, 7 stycznia. Na froncie drugiej 
armii niema zmisn. Wczoraj na prawem akrzy· 
dle artylerya rOiyjska stl'1.elała do bateryj nie
przy jacielskillh. Zima sprzyja akcyi wojennej. 
Rniegu biema) drogi doskonałe. We dnie ciepło. 
Życie na ptlzycyach w lepiankach znoŚn'J . Duch 
wojska hez względu na złowie~zcze pogłoski o 
Porcie Artura, dobry. 

Partyę kardynała odśpiewał z powodzeniem 
p. SLvini, pcmimo to, Ż" rola ta dla niego za 
nisklt; zl>kończenie aktu trzeciego, p'Jd, ZIS prze· 
kleńst~ a rzuconeg(l, udało mu S I ę dvskonale pod 

Zdziwiłem się bardzo, gdy przeczytałem a- względem wokalnym i aktorskim. 
fISZ teatralny, ogłaszający l.: a 80bot~ wieczorem Księżniczką Eudoxyą była p. Bielska, zaś 
w tt'~trze Wielkim wystawienie opery Halevy'e- Leopold ~· m, jej mężem, p. Zakrzewski; wyW!ą
go T.ZJdó~ka." Czy to być może, aby teatr prc- zali się ze swych ról ku ogolnemu zadowoleniu. 
fincyonalny, tak wielką oper~ mógł wystawić ku P. Zakrze\\ s· :i w tego rodzaju rolach jest bar· 
ognaemu zadowoleniu, po~iadając o·rl..iestrę nie- uzo dobr,:; pożąd::lnem by było tylko, aby się 
zupeluie kompletną i chóry liczebaie słahe i lH: Rtaral Vi ięcej o równość w brzmieniu głosu, al-
listów na główne partye uieodpowiednicL? bowiem tony wyŻS7.C 8~ znacznie lepsze od niż-

Zobaczymy, powiadam do jednego z moich sŁych,!Ją więrej zaokr ąglooe i wykończone, niż- I 

przyjaciół, zobaczymy co to będzie, w jakiej 8za· szy zaś regeltr jest u niego w zaniedbaniu. Jest 
cie nam ją pokaże reżyser p. Myszkowski, cier- to jednak dla sceny apiewak użytect.ny. 
pli wie czekajmy.... W małej partyi odznaczył się również w roli 

Jesteśmy w teatrze. Po małych przy gry- Ruggiera p. Miller, którego gł9s jest dźwięczny 
whch przechodzi akt pierwszy i drugi wcale i sympatyczny. 
nit źle, jak na teatr prowincyonalny, siły wokal- Całość opery, mimo niektórych wykreś l eń, 
ne dopisują, s :.:en8.rya i k08tyumy ładue. szła dość skladnie; były ro prawda braki i to 

Glówną rol~ Racheli odśpiewała p. Lenar- chwilami dość duże, jednak na ogólny rzut oka 
towic?. Pod wzgl~dem jednak aktorskim o wie· przeciętnego słu~bacza nie było raż ,! cych scen; 
le lepiej się wywiązała, niż wokalnym; C~la publicznLŚć przyjmowała wykonawct11V bardzo 
piękna arya w drugim akcie ,,0..1 nadejść ma" życzliwie. 
(pole popisu dla śpiewaczek) wyszła bladn, tem · Dyrek.torowi p. RJodence mam do zazr a. 
po było utrzymane za prędkie, wogól<l cała par- czenia zbyt p u śpieiizne traktowanie całości; czyż
tya nie jest odpowiednią dla p. Lenartowicz by operetka z~psula smak arty3tyczny dyrektora 
głos brzmi krzykliwie i nierówno. do tego stopnia, aby nie mógł utrzymać !:Iie we 

Pan Olszewski był Eleazarem. Glos jego właściwych templcb? • 
również 11ie nadaje się do tej bohaterskiej roli, Chóry sprawiały Ilię dobrze; modlitwa tylko 
zrobił jednak, co mógł, aby wywiązać się z za w ostatn ;m likcie, ten cudny chorał, był zaśpiew 
dania dobrze. Szkoda, że w przegrywce do I wany za głośno wobec czego nastrój cały sie 
tej aryi nie użyto dwóch oboi (jak w (Jrygina·1 zeplut' ~ 
l~); wiolonczela z altówką w dueCIe, choć w brzmie· Wystawa opery staranna, kostyumy świeże 
DIu niezłe nie dają odpowiedniego nastroju. I i efektowne . 

. Duet z kardynałem z 4 aktu odśpiewał p. Olsze w \ 
tiki bardzo dobrze. * 

Czifu, 7 stycznia. Japończycy nie pozwalają 
cudzoziemcom komunikować się z Portem· Artura. 
Nic niewiadomo, co będzie z książkami, doku
mentami i prywatnemi instytucyami. . Parowiec 
z Port\:-Artura spodziewany jest lada chwila. 
Przedsięwzi~to środki, by zapewnić pomieszcze
nie dla mieszkańców Portu ·Artura tu spodzie
wanych. 

Tokio, 7 styrznia. Ogólna ilość jeńców, wy
słanycb z P'Htu Artura we czwartek i piąte!>. u· 
biegły, wynosi 50S oficerów i urzędników zarzą
du cywilnego, z których 237 dało słowo honoru, 
że nie weźmie udziału w bieżą"ej kampanii, oraz 
15,658 żołnierzow. 

Tokio , 7 stycznia. Wydawanie jeńców z PlIr
tu Artura zaczęło się z dniem 5 stycznia. Na
przód przyhyło do DalDfg,) w celu wysłania do 
Japonii 186 ofIcerów rosyjskich; a w ich liczbie 
86, którzy dali dowo honoru nie walczenia dal
Slego w kampanii bieżącej, oraz 5,451 żołnie
rzóW. Tegoż dnia porzuciła twierdll~ drugt par
tya, składająca si€i z 5,000 oficerów i osól>, któ· 
re nie walczyły. Ta partya wysłana będzie 
do Nagasaki, a potem odesłana zostanie do oj
czyzny. 

Tokio, 7 stycznia. .Central News" donosi: 
Jeńcy z Portu Artura prawdopodobnie będ!\ u· 
mieszczeni w Osaku, Hiroszimie, Modżi i Fnkuo
ki. Jeń<.:ów japońskich było w Porcie Artura 
105, między nimi 45 zdrowych. 

Tokio, 7 stycznia. W eferach rządowych po-
8tanowiono stanowczo odrzucić myśl, by półwy
sep Rwantuński i Port Artura uważany był za 
nierozerwaln~ cz~ść Mandżuryi i jednocześnie 
wraz z nią powinien wrócić do ChiD. Mniema
ją tu) że kapitulacya Portu Artura, jako centrum 
wpływów rosyjskich w Chinach i . zajęcie przez 
japończyków Mandżuryi aż do Laojanu, daje 
prawo uwładnąć d~ierżawionemi przez Rosyę 
terytoryami, co w zupełności godzi się z tery
torysloą całością Chin. 

Tokio) 7 stycznia. Wiceadmirał Szybajama, 
naczelnik obrony w Kuru, został komendantem 
Portu-Artura. Kapitan Tamora mianowany na
czelnikiem s ltabu komendanta. 

Jedno z towarzystw żeglugi otworzyło pra
widłową komunikacy~ między Japonią a Portem 
Artura. Statki będą odchodziły z Portu Artura 
raz na dwa tygodnie. 

Tokio, 7 stycznia. Niemcy zapewniły, że 
rosyjlJkie okręty wojenne, znajdujące się w Kiao
czao, bfidą rozbrojone. Okręty japońskie, które 
stały na straży w pobliżu portu, wypłyn«t1y na. 
otwarte morze. 

Berlin 7 styczaia. Współpracownik «Berli
ner Tagebl:.\ttu> rozmawiał z posłem chińskim 
o wpływie upadku Portu Artura na wzrOst wpły-

("Noc w Wen~cyi", operetka w B·ch aktach 

J. St1'aussa) 

W Gzoraj wieczorem w teatrze Wielkim wy
stawiono efektowną i wesołą (P ;,retkę Strau:isa 
pod tyto "Noc w Wenecyi". 

Pan Olszewski w roli księeia U cbino znalazł 
dla siebie odpowiednie pole do popisu i wywią
zał się z roli czułego kochanka ku ogólnemu za
dowoleniu. Głos jego brzmiał wybornie, przepla
tany jasną dyskusyą w prozie. 

Pani Bielska odegrała rolę Aniuy ze zrozu. 
mieniem, temperamentem i odpowiednim humo. 
rem. Rola C.jrmella, balwierza księcia przypa
dła w udziaie p. Zakrzewskiemu, który' stworzył 
typ dobrze obmyślany. Głos mu dopisywał a w 
sz~zególności w melodyjnej barkaroh, którą od
śp .ewał z artyzmem. P. Myszkowski w roli bu
chaltera Pupagody, BZQzerze ubawił licznie ze. 
hraną publiczuOŚć, zaś p. Marjewska dała nam 
się poznać z tego, że ma wszelkie warunki stać 
aię ulubienicą łodzian. Swoim humorem i od
śpiewaniem kilku kupletów (świeżo zapewne u
pieczon} ch dla łodzian), podbiła odrazu całe 
audytoryum, zbierając huczne oklaski. 

. Dekoracye, kostyumr: i wogóle całość wysta
WIeOla «Nocy w WeuecYl>, doznalo od publicz
ności szczerego przyjęcia i powod1.enia zupełne: 
go. Publiczność ubawiona i zadowolona wycho
dziła z teatru. 

Alojzy DW01·zaczek. 
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wu japońskiego w Chinach. Poseł cświadczył, 
że wypad ki wojenne wzmacnilłją stronnictwo re
form w Chinach i jasno wskazują konieczność 
odnowienia ustroju panstwa. 

Tokio, 7 stycznia. Ogłoszono reskrypt ce· 
sarski do Nogiego i Togo. W reskrypcIe tym 
wyrażono gorące podziękowanie za ich solidarną 
działalność pod Portem-Artura celem doprowa
dzenia do kapitulacyi fortecy, która była ży· 
wotną podstawą Rosyi na Dalekim Wschodzie. 

Berlin, 7 stycznia. Z Mukdenu telel!;n f,
cznie donoszą do "Lokal Anzeigera, że Ojama 
w liście do generała Kuropatkina o kapitulacyi 
Portu Artura wyraził swój podziw nad waleczno
ścią obrońców. 

O świcie słyszano silną kanonadę japońską 
od st.rony kolei. 

Tokio, 7 stycznia. Parlament przyjął fJrmę 
adresu, w którym cesarzowi wyrażona jest 
wdzięczncść za nieustające staranie o 8\Jrawach 
monarchii. Jego zasłudze przyp;suje się wszy!!t
kie powodzenia wojenne. Na'Jtępnie jest tam 
oświadczenie, że koniec wojny jeszcze jest da
leki, poczem następuje zapewnienie o niezachwia
nem przywiązaniu kraju do monarrhy i gotc
wość przyłożenia wszelkich staran', aby spełnić 
wolę cesarza. Jednocześnie przyjęto rezolueyę, 
wyrażającą wdzięczność armii oblężniczej w imie
niu narodu za jej "ierne dotrzymanie przysięgi, 
bezprzykładne męstwo przy wzięciu Portu Artu
ra, co spełniło się przy udziale floty. 

Paryż, 7 go stycznia. Posiedzenie komisyi 
w spraWie wypadku pod Rull odb~dzie się dllJa 
g·go stycznia. Minister Delcasse przyjął dzisiaj 
dwóch nowych członków komisyi: delegata ro
syjskiego wiceadmirah Dubasowa i admirała 
austryacko-węgierskiego Spauna. 

Szanghaj, 7 stycznia. Wicekról Czanczutun 
i minister telegrafów Szen dostawiają ze swoich 
fabryk żelazo lane do Japouii. Gdyby nawet 
rzeczone fabryki nie były rządowem', to neutral
ność Chin byłaby i tak naruszana, ponieważ do
stawy żelaza uskuteczniają wysocy urzędnicy 
pan~twa. 

* 
Petersburg, 8 stycznia. Dnia 20 b. m. na 

połączonem posiedzeniu departamentów rady pan· 
stwa ma być przedstawiony projekt ministeryum 
skarbu o ubezpieczeniach na. życie za pośrednic
twem państwowych Kas oozczędności. 

Petersburg, 8 stycznia. Najpoddańszy tele
gram generała-adjutanta Kuropatkina z dnia 7 
!!tycznia donosi, że w dniu 5 b. m. j8 pończycy 
zaniepokoili front centralnych pozycyj rosyjskicb. 
Dość wcześnie wszakże spostrzeżeni japończycy 
przez rosyjskie straże przednie byli spotkani 
ogniem działowym i karabinowym, poczem po 
wymianie strzalów CI f Jęli si~. Raniono "zauriad
praporszczyka" Gelll, zabito trzech żołnierzów, 
raniono 17. W nocy 5-go stycznia na lewem 
skrzydle cddział konny rosyjski dokonał reko
nesansu w dolinie rzeki Taicyche w stronę Cian· 
szanu. Oddział ten napadł na japoński poste
runek, ukryty W fanzie chińskiej. Rosyanie pod
palili fanzę, z pośród uciekaja,cych z fanzy za
bito bagnetami: podoficera i 20 ludzi, a pięciu 
japończyków wzięto do niewoli. 

Gzansiamutuń, 8 I tycznia. Nocą dnia 7 sty
cznia na pozycyach r03yjskich w bIizkości kolei 
rozlegała się silna kanonada działowa Nie prze· 
stawały strzelać kartaczownice, pękały szrapne· 
leo Tak silny ogień wywolał atak japonczyków 
w kilku miejscach na p07ycye rosyjskie, cn ~i
docznie miało charakter demonstracyjn.\'. Po 
wymianie strzałów jap ńczycy odstąpil. W dniu 
6 stycznia na jednej z pozycyj rosyjskich znale
ziono latawiec p~pierowy, pUilzczony przez.i a 
pończyków wraz z !tstem, w którym obiecują oni 
nie strzelać w pierwsze święto Boźego Narodze
nia st. st., jeżeli rosy anie nie Z2 czną sami ognia. 
Dzień istotnie przeszedł spokojnie. 

Czansiamutun, 8 stycznia. N' e licząe zwy
kłej wymiany strzałów, święto przeszło spokojnie. 
Na przednich pozycyach nastrój spokojny, umiar
kow3uv 

Tokio, 8 stycznia. U rZE;dowD ie ogłoszono, że 
oddawanie jeńców z P,!TtU Artura ukończono już 
wczoraj wieczorem. Ogólna ih' ść jeńców ofwe
rów "'ynosi 878 wrar. z Ilrzędnikami wojskowv· 
mi. Ż Jłnierzów 23,491, w tej liczbie przes71<) 
6.300 (f cerów i żołnierzów marJnarki. Według 
pogłosek, ofIcerowie i urz~dnicy. wzięci do nie 
woli wraz ze swojemi rodzinami oraz osoby, któ-

ROZWÓJ - Poniedziałek, dnia 9 stycznia 1905 r. 

re nie walczyły, w liczbie około tysiąca, spo-. 
dziewani są w Nagasaki d. 11 lub 1~ stycznia 
Dziś zaczął się przewóz. Oficerowie, po odebra· 
niu od nich zobowiązań, że nie wezmą udziału 
w operacvach wojennych, około 16 stycznia od· 
.iadą do Europy na parowcach austryackiego To
warZVt;twa pl·zewozowego. 

Tokio, 8 stycznia. Oddawanie jenców wczo· 
raj wieczorem zakończono. Ogółem odesłan0 do 
Dalnego 23,491 ludzi. 

Petersburg. 8 stycznia. Urzędownie zakomu
nikowano, że blokada półwyspu Laoduńskiego 
jest zniesiona, lecz dostęp do półwyspu dozwo
lony jest tylko dla ~tatków z żywnością. 

Ozansiamutuń, 8 stycznia. W nocy dnia 7 
stycznia (chotnicy rGsyjscy, wyszedłszy na re
konesiin:l, zostali przyjęci silnym ogniem nie
przy~acielskim. 'Widocznie japońctycy bardziej 
obecnie czuwają 

Ohuanszań, 8 stycznia. Oddział kozacki millł 
starcie w dniu 5 stycznia z japonskiemi oddzia· 
łami przedniemi w Siandocbe. Japończycy, par
ci przez oddziały rosyjskie, cofn~li się za prze
łęcz Wanzelińską. W czasie utarczki prowadzo
no wymianę strzałów. Zraniony jeden <,fICer ro· 
syjski i jeden kozak. D. 6 stycznia we wsi Lu
dzatun, około wzgórza Putiłowskieg;o, prowadzo
no działową wymianę strzałów, przyczem wzgó
rze Putiłowskie japonC1zycy oświetlali przy pomo
cy reflektorów elektrycznych ze wzgórka o o
strym sr.czycie. 

Gzifo, 8 stycznia. Z powodu przeciągających 
si~ rokowań między generałami Stes~lem a No
gi, przybycie pierwszego parowca do POI tu Ar
tura oczekiwane jest nie wcześniej, jak za dwa. 
lub trzy dni. Parowce będą wychodziły z nal
nego, gdyż wejście do Portu Artura i s~siednich 
miejscowości połączone jest z niebezpieczeństwem, 
z powodu rozrzuconych wszędzie min. C'lI'tŚĆ 
mieszkanców tamtejszych jui zna.jduje się w Dal
nym. Z powodu świąt Bożego Naroazenia, miej
scowy daotaj z Czifu urządd załodze przybyłych 
tu statków rosyjskich gwiazdkę, nadesłał mnó
stwo podarków, jako to: fajki, tytoń i t. d. Mał
żonka dyrektora komory celnej nadesłała owoce. 

Paryż, 8 stycznia. Według wiadomości eTem
psa) z Czifu, skutkiem zabarykadowania rejdu 
w Porcie Artura, cz~ść załogi tamtejtizej, nie bie· 
rąca udziału w akcyi wojennej, wsadzona zosta· 
ła na statki w Dalnym, a drugą część wypra· 
wiono koleją również do Dalnego. Szczegóły 
z ostatnich dni Portn Artura przed kapitulacyą. 
~ą wzruszające: głód i choroba trllpiły obrońców. 
Gdy wzięto wzg )rze wysokości 203 metry, Port 
Artura stał si~ dostępnym ze wszystkich stron 
celem dla pocisków japoń'lkicb. Wszyscy chcie
li bronić się dalej, nikt nie pragJąl ka.pitulacyi. 
ty lko sdach etny Stessel zdecydował siti położyć 
koniec ofiarom, nie mojącym iadnego celu. 

Paryż, 8 stycznia. W rozmowie 1. redakto
rem "Matina", kapitan Cladeau, znowu katego
rycznie twierdził. źe widział, jak torpedowce 
zbliżały ~ię do eskadry rORyjskiej w czasie przej
ścia w blizkości Doggerbanku i zobuwiązuje się 
to dowieść w sposóh niezbity komisyi śledczej. 
Strzelaliśmy dl) nich, ciągnął on w rozmowie, 
a było to naszem prawem, gdyż w czasie wo
iennym nie wolno jest zbliżać się nocą do eska
dry. Co się tyC1.v eskadry Rożestwicnskiego. 
Cladeau powtórzył, 7.e co do składu osobistelro 
i 7.apasów koniecznych, od powiada ona w zupeł
ności warunkom. żądanym prsy przejściu tak 
wielkich prze~trzeni. Cladeau wszakże sądzi, że 
wysłanie trzeciej eskadry jest nieodzowne, jeżeli 
zamierza się wyprzeć japończyków z Portu Ar
tura, który nie może być odzyskany, jeżeli Ro
syi nie uda się zapewnić sobie przewagi na 
morzu. 

Otrzymane po południ'!,-

Tokio, 9 stycznia. "Standard u donosi, że rząd 
japoński w niedługim czasie ogłosi o wypusz
c2eniu 4 e.i seryi pożyczki wojennej w sumie 10 
milionów funtów sterlingów. 

Tokio, 9 stycznia. eDai1y Maih dowitoduje 
się z Seulu, że w dniu 8 stycznia 2 roty pie
choty ro~yjskie.i zaatakllwa,ły japończyków w po
bliżu Wodzu lina, w odległości 7 mil na południe 
od Dziańczanu, Rosyanie usiłowali ustawić dwa 
działa na odkrytej równinie, w odległości 1 mili 
na południe od Inklindze. A rt.ylerya japońska 
rozpoczęła silny ogień. aby zmrsić rosyan do cd 
wrotu ku Chajczenowi. 

, 
Tokio, 9 stycznia. eDa.ily Ex;>ress~. Gen\.. 

Stessel na kilka dni wyjeżdża d.) Japonii, nastę
pnie wyjedzie do Europy na parostatku aUitrya
ckiego towarzystwa żeglugi. 

Pary,i, 9 stycznia. <Scaodard) dowiaduje si~ 
ze źrodel naj wiarogodniejszych, że do nocy wc~o· 
ra.iszej nie zauważono ani Jednegll okrętu rosyj
skiego w przystani Diego-Suarcz, który jest jedy
nym nortem, przygotowanym do postoju wielkieh 
okrętów. Od wladz rosyjskich nie otrzymano 
w Paryżu żadnego zawiadomienia o zamiarze 
floty rosyjskiej zawinięcia do portu Diego Suar'lz. 
Ani jednego okrętu rosyjskiego niema w Ta.
motanie ani w lVluchongo. Flota prawdopodo
bnie krąży w oddali od brzegó IV l\I ad aga
skaru, albowiem panujący (,becnie Mussan czyni 
zbliżenie się do brzegów niebezpiecznem. 

Rzym, 9 stycznia. N a uroczystości kORciel
nej zahczenia do rz~du bh go sławionych bj li obe
cnymi książę i ksi~żna germań~cy, i książę OJ:
not. Ofi roku 1870 pierwszy tli wypadek, w któ
rym · c21lukowie r'ldziny król ewl:lkH-j przyjmują 
udział w l1r , lczy8tł)ś~i koicie1nei, Cr) d lwodzi po
lepszenia lo! ę ~ t " ~U ' lkblV p Itnięd"y KoVirynalem a 
Watykalleru Rl,ąu 7lłjęty jest rewll;yą włoskich 
tra~tatów liauul,Hvy( h. 

Od uaszych Korespondeutów. 
Baku, 8 stycznia. Robotnicy pcdjęli tQ 

Iltrejk, przebieg strejku spokojny, starć ~ policyą 
niema. Roboty we wszystkich nafciarniach 
zawie!Jzone. 

Paryż, 8 stycznia. Słychać, że b. prezydent 
rzeczypospolitej Casimir-Perier podpisał p( tyeyę 
c~łonków legii honorowej, żądając~ postawieuia 
denuncyantów wojskowych przed sądem kapitu
ły orderu. 

Londyn, 8 stycznia. Do eOaily Telegrapbn" 
donoszą z Portu L')Ul~: Krążownik angielski, 
znajdnjący się od trzech dni tutaj, nabrał węgla. 
i odpłynął w niewiadomym kierunku. Załuga 
zmobilizowana od d. 28 listopada, dokoła wszy
stkch fortów przeciągnięto druty. Inne obwa
rowania uskuteczniają się pośpiesznie. E,kadra 
angielska od czterech tygodni krąży u wyspy 
św. Maurycego. Odbywa się codzienuie wymia· 
na depellz telegrafem bez drutu pomiędzy bne
giem s okrętami wOJennemi. Wszystko wsk a 'tu
je z jaką uwagą śledzą ruchy eskadry ba!tyckiej. 

o FlARY. 
Na biednych, pozostających bez pracy. 

Zebrane z fabl'yki S. R07enblatta przez obermajstra,. 
Gustawa Ritt~ra z oddzialn Teofila Cyborowskiego 8 rb .. 
88 kop., z od jzialu Janiszewskiego 8 rb. 82 kop. , z od 
dzialu piotra Piernikarskiego 3 rb. 

Zebrane w dniu 8 b. m. na zabawie u państwa Ja
nostwa Rojewskicll 2 rb. 

Na budowę kościoła' św. Stanisława Ko.~fki. 
Zebrane w kólku znajomych u Adamostwa Hejwow-· 

skich 2 rb. 87 kop. 
Mi'!hal Nowicki 50 kop. - Michał Bachman 50 k.

F. Bochyński 50 kOP· 

SPOSTRZEZENIA METEOROLOGIOZNE. 

Dl\ta. 

7/I 1 pp. 

7 I 9 w. 
8 17 r. 

8/11 ppl. 

8/1 9 w. 
9/1 7 r. 

Stacyi centralneJ K. E. Ł. 
po, 

... "" ... 
..... 0...; ~d Q) ~ «l-

8~Q a . 
0_ et,e° la"" 

~oo ~~ itl ... -.:::j 
Q, ~ 
'" 

7199
1+ 0.2 

-t> 
.", 
o 

Uwagi. 

== Z dnia 7,1 
92 W o· Temperll.t'lrll. 

max.- 3·8' C. 
90 Pc W 1, TemptlTM1ua 732.91- Q.4, 

'472-381 . I 00 Pc Z 3· min-UB r. 

1 75Q.91- 1.81881 Pc Z I IT~:r&. 
\ 

748.2 - 0.6192 PC' Z 2lmax. -16 C. . I Temperatura 
74561- 14 94 Pc Z 3 min. - 46' C; 

I Opadu 0.0 

-~.-----.~------------~--------------
LISTA PRZYJEZDNYOH. 

HOTEL VICTORId. Omas z Wars-' awy - l\lal'IlU
lies z Wal'szawy - Jotejko z Warszawy - Goldberg 
z Warszawy- Neuman z Wl:oclawka-Kul.ikowicz z Ro
wna'--Cicierski~ z Czudnowa-Polaski z Ka)jsza - i\Uo
dowski z Kalisza - Zuk z Wilna - Schiller z ZdullskieJI 
Woli. 



)l '6 ROZWOJ - Poniedt.iałek, dni_ 9 stycznia 1905 r. 

----- '=~~~==~=======- ,_ .. =-=-~-= .. ~~-=~.==~======~====~==~~~==========================~-
7 

:; - = 
MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Sto1arzów w'Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1380 

"PRZEGLĄO FILOZOFICZNY" 
Pismo, rozporzadzające współpracownictwem wszystkich wybitniejszych 
pracowników na~zych na polu filozdii, stawia sobie za zadanie: dawać 
wyraz oryginalnej polskiej myśli filozo ficznej i od-

źwierciadlać ruch filoz oficzny zagranicą. 
\~J/JJ~JJ~/~/~JJ~JJJJ/JJ/JJJJJJ~ \ 

, .,'~~ R .) w Warszawie .. 1'1:> 4, ~~~~~
'~rN.r; ocznie) z przesyłką pocztową" 5. <rrr.rr_ 

< J"'.rJ'..r ..r...rv-.J"../'V"...r..r ..I"V"'../'J"J"'.r.r..r ..r..r..r..r../"..r..r..A..r..r..r.r..r..r J' 
..... Nowi prenumeratorzy, którzy nadeślą caloroczna" pl'enume.ratę M. rok 

1905, mają prawo do otrzymania bezpłatnie rocznika "Przeglądu Fllczof,cz
.nego" z roku 1904 r. Rocznik ten, między innemi, zawiera dwa zeszyty, spe
cyalnie. poświęcone Spencerowi i Kantowi. . 

Tego ustępstwa w roku przyszlym redakcya już zrobić nie będzie mogla, gdyz 
>liczba roczników pisma zostanie ograniczona. Koszty przesyłk i rocznika wynoszą rb. l. 

Cen a kompletu, t. j. siedmiu roczników "Przegladu Filozoficznego" - rb. ~8, 
:z przesyłką pocztową rb . 33; dla nowych prenumeratoró IV z przesylką rb . 28. 

W r. 1905 nastą;pi rozstrzygnięcie konkursu "Przeglądu Filozoficzne
gO" (nagroda 1000 rb.) i rozpocznie si~ druk odznaczonych rozpraw. 

Redaktor i Wydawca Dr. Władysław Weryho. 
Adres redakcyi: Warszawa, Mokotowska 47. 17e4-1-1 

O k C t h k
i" 1) Artykuly treści teologicznej. 2) 

zwone l AS OC oWS I Powieści religijne: }) l\lodlit,wy pro· 
." 't zą I WJerSZflrn. 4) Zywoty SWJęt)'ch 

W roku 1905 zawiera c będzie: Pań~kich, Ojców Kości.ola, .wieJ,kich 
Pa piezy. 5) Obrazy 7, hIstoryJ KosclQ

ia ltzymsko-Katolickiego. 6) Wiadomości różne z obszernem uwzględnieniem spraw 
u\.o Ścielno -religijnych i tyczących się Częstochowy . 7) O~łcszenia. 8) Illu~tra?ye. 

W roku 1905 "Dzwonek Częstochowski" drukowac będzie nader zaJmującą pra-
·cę, ozdobioną licznemi iIlustracyami, p. t . "Bóg tak .chce". , 

Będą to wzruszające opisy pochodów, walk, bitew i wiekopomnych .wydarzen z 
·czasów wojen krzyżowych, gdy zatknięto krzyż na ml~rach Jerozolimy Jutworzono 
tamże królestwo chrześciańskie, aby strzegl0 Grobu Pauskiego. 
A także opowi eść historyczną z czasów ostlltniego Ż O N A C EZ A R A ' , 
prześladowania cbrześcian za panowania Rzymian: " . 

W celu przypomnienia czytelnikom przeszlości nasżej drukować będziemy pię
kną pracę, ozdobioną licznemi illustracyami p. t. 

"Dawne na.ze klasztory i świątynie". . 
W dalszym ciągu drukować będziemy: 1) Drogą Świętych Męczenników wsrOd 

pogan lOpisy prześlallowań, jakie znoszą gJ:oszacy SIOWO Boże w krainach pogańskich: 
,Cbiryach, Indyach, Siamie, wśród murzynów, wśród ludożerców, nad biegunem i t. p.) 
:2) Zywot jl1ustrowany Pana naszego Jezusa Chrystusa (naj obszerniejszy z istnieją
cych.) 3) Zyciorys księdza Augustyna Kordeckiego (najobszerniejszy z dotychczas 
.znanych.) 4) Historyę illustrowaną Kościola Rzymsko Katolickiego w obrazach i zy
ciorysach. 5) Boga Rodzica naszą Matką przez ks. W1. F. i t. d. 

Dla prenumeratorów caloTocznych wspaniale premium na rok 1905. Piękne 
TR1mzi!!Sfęciu cennemi illustracyami ozdo bione: 

"Album pamiątkowe" 
budowy nowej wieży na Jasnej -Górze w Częstochowie. 

Albu m te.n otrzymają wszyscy !?sloroczni prenumeratorzy ~Dzwonka Częst~
·c howskiegp". Zyczący sobie otrzymac premium pocztą doplacaJa, za opakowanle 

i przesylkę 30 kop. 

Prenumerata "Dzwonka Częst~h;;iliego" wynosi: w Częstoehowi-e roczn!e 
.rb. 3, pólrocznie rb. 1 kop. 50, kwartalnie 75 kop. Z przesyłką pocztow~ roezn~e 
rb. 4, pół ocznie rb. 2, kwartalnie rb. 1. W Austryi: rocznie 12 koron, połroczllle 
koron 6. W Niemczech: rocznie marek 10, półrocznie marek 5 W AmeryCE: rocznie 
2 dolary 50 centów. Cena ogloszeń : Na calej stronicy rb . 12, na polowie str. rb. 8, 

na c~wartej części stronicy rb. 5 i za wiersz 75 kop. 
Prenumeratorzy miejscowi za odnoszenie pisma do domu dopłacają 10 k. kwartalnie. 

Listy należy adresować: 

Re1akcya "Dzwonka Częstochowskiego" pod Jasną Górą 
w Częstochowie. 1763-1-2 

Rok 26-t,.. Warszawa, Mazowiecka 10. 

WIECZORY RODZINNE 
Tygodnik ilustrowany dla młodego wieku 

poś\\ięcony rozrywce i uauce mlodzieży z osobnym dodatkiem powieścio
'wym. Od l-go stycznia 1\)05 r." Wieczory Rodzinne" pow i ęk,z'łją znacznie swoją 
objętość i wprowadzają dział dla starszych panienek i mtodszych dzieci do lat 10. 

PREMIA.: 1) Bezpłatny dodatek powieści i podróży w zeszytach broszuro-

.. ... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Oleveland" "Rambler" 

. Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory "Imperiąl." 

Zastępca na Łódź l okolice 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta oM 3. 

B~klasowa pen cya żeńska 

Teonli S~bmint 
Pasaż Meyera lO. 

Lekcye rozpoazną sfę d. 16/3 stycznia. 
27-3-1 

Szkoła prywatna 

I. WAADE 
Piotrkowska nr. 261, 

przyjmuje uczniów od lat 6 i przygoto
wywa do szkól rządowych. Zapisy no
wych uczniów codziennie od godz. 9 rano 
do 4 pop. 

Tamże udziela się 

NAUKA MUZYKI 
na wszelkich instrumentll.ch. 1-3-2 

Potrzebna nauczycielka 
ęzyka francuskiego do trojga małych 

dzieci w godzinach popołudniowych. 
Zgloszenia pod lit. J. K. z podaniem wa' 
runków przyjm.uje Administracya "Roz
woju". 26-1 

Francuz~a, pOSiadająca język .niem.ie.cki, 
rysunkI, malarstwo, poszukUje 'mleJsca 

do dZieci od lat 9-iu. Biuro Rościszew
~klej, Piotrkowska 90. 22-3-1 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra

nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala na 
ul. Mikolajewską ~ 53 m. 7. Kędzierska. 

1785-3·3 

Kucharz z dobremi świadectwami zara-
zem cukiernik poszukuje zajęcia w re· 

stauracyi lub w domu prywatnym. Przyj
muję obstalunki ze swoją prowizyą po 
cenach bardzo przystępnych. Wiadomość 
Spacerowa M 34 m. 16. 7-3-3 

Mamka wdowa ze świeżym pokarmem 
poszukuje miejsca. Przejazd M fi8, 

stróż wskaże. 9·4-4 

M lody człowiek int!\ligentny. pOSiada' 
jący rosyjski i polski język, poszu

kuje posady. Na żądanie kaucya. Ulica 
Przejazd nr. 22 m. 19. 1'1-3-3 

M agazyn kapeluszy w dobrym punkcie 
z wyrobioną firmą z powodu choroby 

do sprzedania. Wiadomość: Widzewska 
83 m. 2. 27-3.-1 

Obiady gospodarskie w domu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta ~ 3, na 

parterze- 1334 

Pianino angielskie Lahode bardzo dobre 
rb. 160 u rządcy domu 141 Piotrkow-

wanych co miesiąc. . 
2) N a gwiazdkę osobna książka. Liczne konkursy z nagrodami. ' 

Wzory gier, robót i t. p. 
Wspolpracow!,!ictwo celniejszych autorów. Kierunek literacki Z. BUKI)WIE-

Drobne ogłoszenia. 
/ 

A skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia-

5ka. 8-2 2 

Paryski krój sukien, szybkie wykończe
nie, poleca pracownia Lubińskiej, ulica 

Piotrkowska nr. 149 m. 12. Nauka kroju 
sp~sobem latwym. 18-3 ·3 

CKIEJ i IG. BALIKSKIEGO. 1812-1-1 
Tania biblioteczka powieści i podróży po 10 kop. tom. 
Prenumerata: w Warszawie kwartalnie rb. 1 z odnoszeniem do domu, z prze-

syłką pocztową rb . 1 kop. 25. Red. L, HA.UKE , 
Warszawa, Mazowieeka 10. Wyd. MARY A BALINSKA. 

Zupełna vvyprzedaż 
wszystkich towarów po bardzo nizkich cenach 
lecz 1ylko za gotówkę, z powodu zwinięcia in

teresu. 

Izydor Lillauer ' 
39 ul. Piotrkowska 39, 24 3-1 ... 

I 

• 

na 7. Sprawy sądowe. Porll.dy prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz 19-c'3 

B'ufet do sprzedania, cztery i pól -lókcia 
dIugi. z blatem marmurowym i barye

rą mosiężną· Wiadomość Piotrkowska 195, 
sklep. 21-3-1 

8 'Ons.' polk~ inteligentna, potrzeb~a do 
trOJga dZIeci. Orla 16 m. 8 I pIętro. 

31-3 .. -1 

Bilard kręgi elkowy i piramidkowy wraz 
ł z całem urządzeniem do od&tąpienia. 

WIdzewska 32, 24-3.-1 

Chłopiec w wieku lat 15-tu potrzebny 
w charakterze praktykanta do skladu 

, wyrobów tytoniowych, ulica Piotrkowska 
nr. 69, firma" W. Muśnicki i S-ka". 

23-2-1 

CZlowiek mIody, żonaty. posiadający ł 
ś~iadectwa. poszukuje miejsca woż

nego, Jokllja lllb jakiegokolwiek zajęcia. I 
Adres: Górny Rynek. ulica Bednarska 
nr. 26, Stanislaw Zieliński. 28-3-1 

potrzebna zaraz bieliźniarka. Wiadomość 
w Adm. "Rozwoju". 20·3·3 

Panienka z 7 klasowem gimnazyalnem 
wyksztalceniem obejmie natychmiast 

posadę kasyerki lub w tym rodzaju za
jęcie, Oferty proszę składać w admini
stracyi "Rozwoju" pod "Gimnazistka". 

-potrzebna zaraz zdolna 
Zawadzka Ji 17. 

15-3-3 
staniczarka, 

262-1 

Panienka mloda poszukuje miejsca ka
syerki, sklepowej lub do towarzystwa, 

a także możt3 się zająć szyciem w do
mach prywatnych. Wiadomość ul. Prze
Jazd Ji 14, sklep z bluzk~mi. 25-1 

Potrzebna zdolna prasowaczka. Kon
stantynowska nr. 36. 32-3-1 

Znaleziono książeczk obrachunkową dru
giego łódzkiego towarz. pożyczkowego 

M 10981 na imię Edwarda Zajdel. Ode
brać można w Adm. "Rozwoju". 33-3-1 
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i MALI 

Najznakomitsze ulepszenie ~X-go wieku, 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenośnym piecykiem oszczędnościow!,m do usławiania _ pralni, łazience, kuchni itp. 

albo tei: bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, Niemozeoh i wieln inny oh Państwaoh. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie nisz ozy bielizny. __ 

Doskonała konstrukcya w najmniejszyoh szczegółach. Niezrównana zdo1noSć robooza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalOwych Akc. Tow. J. A. John w Saksonih 1876-4, , 

Dom Handlowy Cz. CHLEBO.SKI, Łódź, ul. Pasaż Szulc:1 7 . 

• 
.......... .a ..... m'* ...... ~-mi .. D;A ...... I. 

"DOBRE" 
najlepsze papierosy 

10 sztuk 3 kop. 

I. L. Szereszewski. ............................ 1867-10 O 

Kostyumy maskaradowe damskie i 
męskie 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki ww;~~~~i~ 

GO wynaj~cia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska oM 98. 

• 
Pasy 

w różnych gatunkach, nowe i używane sprzeda:ę tanio. 
Mam na składzie pasy skórzane, bawelll1ane i wielbłą
dzie. Mam również wyjątkowo na skladzie bardzo tani 
pas podwójny, nowy, szerok. H cali, długości 60 lokci. 

J. Symchowicz, Cegielniana M 66. 12- 3--3 
------------------------~--------...... ~ ...... ~ •••• ~ •• ~.~ •• 

: KAUCYONOWANY KANTOR I 
PRACA" = I " ~ l' Łódź, Piotrkowska 120 .. 

., poleca: freblówki , bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, " 
~ osoby do pielęgnowl!.nia chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, ~ 
_~., 1525 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczkI, kucharki, mlodsze, .. 
_ r-37 nl.ańki i sluzbę. Rekomenduje tylko z dobrąmi świadectwami. • 

Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy nPraca~ .• 

••• ~ 1ł"".IJIJIi~ .4I~ iI ClłI ·41 ••• 
Fabryka wyrobów powroźniczych 

I. ---= •• =I_:Jfa..~.ego 
"... lit •• PAŃSK,A .Nil 9, ..... . !ł58-r-107 

Poleoa swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 
Sznury, Sieoie i t. p. _. . 

Od Administracyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

.... 
M. SPRZĄCIKOWSKI Łódź, 

Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 

Hurtowy i detaliczny 

oraz sklad ht1rbaty fi n u ....0· ... q]., _~_]l @ ~r .. 
. "-e:ll=-+:. i«). ~~®po~ 
poleoa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań
~kie; Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry ~raj owe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d~ 1 n.bla za butelkę. lIIio
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb . za butelkę. 

Kawior asłr2lchański 171-r-26T 

Iruboziarnisty bez soli, oraz ws:elkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. CukIer po oenach stałych fabrycznych. 

C ho roby weneryczne, i R"1i>·"""~~~;!=n~"'\~~~11·~ 
moczopłciowe i skórne i I B:uro Nauczyc;clskic i 

Dr. St. LEWKOWICZ IW. ROS' C.SZEWS l . 
Zachodnia .M 33 ... 1 j1?. 

(obok lombl\rdu akcyjnego) . ~ ulica Piotrkowska 90 ~ 
DlII panów .od 8- 11 r. j od 6- 8, dla iIIII n. 

dam od g. 5-0. c-n ~ poleca: nauczycieli, n8,uclyrielki na ~ 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. I miejsca stałe i ceJli-placc, freblów· ~ 

lał ki bony różnych narodowości. ~ -
. , . ~ Dr. H. Szumacher =~~J.IIln~l~~~~~ ~~~{1~~~~~~~r~ 

Choroby weneryczne i skórne 'II 

Nawrot M . lA 
Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

panie od 4,-5 pop. 18201'19 

D-r feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i vveneryczna 

Andrzeja ~ ' 3 .. 
Przyjmuje: 12-11/~ pop. i 6-8 wieczorem. 

pr.nie 5 - 6 popolu. 507~d1l8 
W niedziele i święta od godz. 10-1 pop. 

o _ .-... 

Uzdolnione szwacz ~i 
i przykrawaczki 

do bielizny trykotowej. znajdą zaję
cie w fabryce trykotazy R. ZiHbela, 
Andrzej a 19 I piętro, front. 11 3 3 

Le~~~j ~r~ SKrl~~mw~j 
udziela profesor 

JAN- PILLARZ 
Średnia }i 21. 185'3-4·3 

Zakład 

zegarmistrzowski 

przeniesiono n~. ul. 
Piotrko.wską. oM 145. 

Przed sklepem przystanek tramwajoWV, 
1029- d- 6S 

1_ ULICA PRZIOJAZD N1 12. -I 
EgZY8tuJąca 6d lał 14 w Łodzi l 

pracownia haftów 1156 I ~ 
g i znaczenia bielizny I g 

zniżonej cenie, mianowicie: 

1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- , ~lel!.rit~~Ó-:; n~~e~!~&~ó~ . Piekarnia 
strowane, tomów dwa, opracowane przez zaraz do odstąpin ia, z powodu śmierci 

~ D, MAlurrKIEWI~lOWEJ i 
.~ 

"" 
ulica Przejazd N: 12, m. 14, 

Ul w podwórzu, w Oficynie, II piętro, 
z t przyjmuje wszelkie roboty w zakreS " 

D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. Rb. kop. właściciela, na '" .. runkach bardzo przy-
bnej Z libroitu 1 20 1 95 stępnych, Wiadomość na miejscu, Wi-

W broszurze 75 1 50 dzewska nr. 83. 16-33 

2) A. Sturcel: Smok, powieść sJl,ólczesna, 2 tomy 26°0 1 20 (Do f/lbryki chemicznej putrzebny płatny 
3) Józef Grajnert: Dwie. powieśc spółczesna 50 
4) W. Cza}ewski: lIIie~lko, dramat historyczny 20 50 praktykant 
5) R. Horowiczotca: Zyoiorys Adama Miokiewicz;a7 30 za 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- d' t . Z · " 'ę yk6w 

) b t 'l t b e 2 t mv l 00 2 00 l o pomocy maJ~ rowl. naJQmosc J z wy, oga O l us rowane, w roszurz O J p'lskiego i rosyjskiego w zakresie 4-kla-
Każdll z prenumeratorów naszyrh może sobie wvbrać Jedno lub wię. sowym-koniecz~a. Zaj~ują?y doty~hczas 

. • J • '. .. . J " " I podobne stanowiska maja, plerwszenstwo. 
ceJ dZIeł po oznaczonej ceme, BlOrący wszystkIe s;c-esc kSlązek odrazu . Zglaszać się między 3-4, po poludnill, 
W miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. I Piotrkowska 260 m. 2. 22-2-1 

G: haftu wchodzące, wykonywa tako' ~ 
o we starannie na czas oznaczony, 25 
~ po możliwie nizkich cenach. 

II Przyjmuje się uczenice. 
__ ULICA PRZEJAZD N1 12. 

II II 

I 
Przyjmuję nadrabianie pończoch. II 
Mikołajewska 59 m. 58, 2 piltro. '1 

II lll1-d li 
--------------------------,l(03BOJIeHO -UeH3ypolO, rop. JIO:D;3h, 27 ,L(er .. aopJi 1904 r. 

---W-t-lo-c-z-ni-"R-oz-w-o-j-u,-"-P-r-z-eJ-' a-z-d-Je-S-. ----R-e-d-ak-t-o-r -i-w-y-d-·":Ii ... • · W. Czaj e.ald. 
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